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Miejscowa w Krakowi
Pocztą w państwie Austryackiein

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj-
caryi i T u rcy i.
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Z  przesy łk ą  pocztow ą w państw ie  
A ustryackiem  :

na p ó ł roku « a  kwartał n a  2  miesiące na 1 miesiąc 
ztr. 18 złr. U złr. S zlr. 3*50

w Krakowie:
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne w y­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cepa „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

obawiają się nabytków słowiańskich, Przed- 
litawia nicby nie zyskała na powiększeniu 
krajów węgierskich. W  dualizmie anneksyj- 
na polityka miałaby charakter zaborczy, 
poddania dwóm dominującym żywiołom no­
wej ofiary, przeciwnie zaś w federacyi by­
łaby tylko nawiązaniem nowego ogniwa do 
łańcucha ludów spojonych wspólnym wy­
miarem swobód narodowych.

KORESPONDENCYA „CZASU"

K raków  23  grudnia,
Iuterpelacya w sejmie węgierskim w spra 

wie ewentualnej iuterwencyi militarnej au- 
stro-węgierskiej na Wschodzie i odpowiedź 
prezesa gabinetu p. Tiszy, nie rzuciła no­
wego światła na zamiary polityki wspólne­
go ministeryum, odsłoniła tylko jednę wię­
cej słabą stronę dualizmu. Wiadomo, że 
tylko delegacye wspólne są właściwem po­
lem do wyjaśnienia zagadnień polityki za­
granicznej, bo zarówno gabinet przedlita- 
wski jak  i węgierski nie ma odpowiedniej 
kompetencyi w tej mierze. Nie przypomi­
namy sobie też, aby kiedykolwiek w Ra­
dzie państwa występowano po za zakres 
polityki wewnętrznej, ściśle przedlitawskiej 
i przyznać należy wszy^kim  stronnictwom 
Rady państy’̂  ^e nie wywołują trudności 
uia delikatnej zawsze i niebezpiecznej akeyi 
dyplomatycznej wspólnego gabinetu, W ę­
grzy przeciwnie lubią poruszać kwestye 
polityki zagranicznej, choćby tylko dla te­
go, aby zatrudnić dążenia do odrębnego 
stanowiska i do rozwinięcia specyficznie 
węgierskiego państwa. Odpowiedź p. Tiszy 
nie rachowała się z  d y p lo m a ty c z n ą  o g lę ­
dności ą , jakiej wymaga drażliwe położenie, 
nie dała też kategorycznego, zaprzeczenia 
ewentualności czynnego wmieszania się Au- 
stryi w sprawy tureckie. P. Tiszy cho­
dziło bowiem tylko o zatwierdzenie atrybu- 
cyi gabinetu peszteńskiego, że nic bez jego 
wiedzy postanowionem być nie może w spra­
wie pokoju lub wojny. Było to więc nową 
demonstracyą na rzecz samodzielności wę­
gierskiego państwa, zupełnie zgodną z du­
chem dualizmu.

Mówiono już wiele o widokach węgier­
skich w kwestyach wschodnich, o marze­
niach założenia nowego państwa naddunaj- 
skiego, to znów o wstrętach do nowych 
nabytków słowiańskich. Niecheemy się za­
puszczać w domniemania, jakie w obecnem 
położeniu mogą być życzenia i cele Węgrów, 
jakkolwiek wzmiankowana iuterpelacya miała 
charakter wręcz przeciwny i niechętny wszel­
kiej akyi. Przypuszczamy nawet, że między 
dążeniami Węgrów a polityką lir. Andras- 
sego, nie zachodzi żadna sprzeczność, i że 
J>- Tiszą dał odpowiedź za poprzedniem po­
rozumieniem z prezesem gabinetu wspólnego.

Wszelako nie należy zapominać, że zbyt 
częste i zbyt głęboko sięgające powstają 
różnice i zawikłania pomiędzy trzema ga­
binetami, lubo dotyczą one dotąd tylko kwe- 
styj wewnętrznych, a zwłaszcza finanso­
wych. Różnice te i zawikłania oddziałaćby 
mogły łatwo i na tok spraw zagranicznych, 
których poruszauie weszło w zwyczaj w sej­
mie węgierskim. Konflikt finansowy lub 
konstytucyjny wobec rozdzielonej organiza- 
cyi armii, a zwłaszcza odrębnej organiza- 
eyi honwedów, mógłby także niekorzystnie 
wpłynąć na siłę obronną czy zaczepną mo­
narchii. Zresztą dualizm tak zgubny w we­
wnętrznych stosunkach nie jest bez wpły­
wu i na politykę zagraniczną, gdy jak  po­
ucza świeża iuterpelacya, sejm węgierski 
pociąga niejako do odpowiedzialności gabi 
net peszteński za kierunek polityki wspólnej

Jes t jeszcze jeden wzgląd, którego tutaj 
dotykamy jedynie ze stanowiska teoryi, bo 
sądzimy, że nie wchodzi on na teraz w wi­
doki ani gabinetu wspólnego, ani Węgrów, 
ani Przedlitawii, wzgląd na nowe nabytki, 
na ewentualne anneksye. Wiemy, że raczej 
obronne i zachowawcze, niźli zdobywcze 
zadanie ma przed sobą monarchia, i dbać 
nie może o rozszerzenie swych granic, ale 
o to, aby nic nie uroniła. W szakże każdy 
nowy nabytek, z resztą dość prawdopodo­
bny u południowych zwłaszcza granic kra­
jów korony św. Szczepana, zachwiaćby mu- 
siał równorzędnością dualistyczną. Węgrzy

Już za tydzień, bo z nowym rokiem wchodzą 
w obowiązkowe użycie miary i wagi dziesiętne sy­
stemu francuskiego we wszelkiej publicznej sprze­
daży na targach, po sklepach, kramach, w zaja­
zdach, lokalach publicznyah, przy Wielkiej śprże- 
daży, jak i przy drobnej. ^Wracaliśmy na to za­
wczasu uwagę, aby się publiczność obznajmiła z tym 
nowym, jak u nas, systemem. Kto sig z nim nie 
obeznały ten łatwo narazi się przy każdem kupnie 
na szAodę, czy on kupującym, czy sprzedającym, bo 
zawsze jedna strona albo się omyli) albo itóWet ze­
chce wyzyskać iiieżnajomość drugiej strony.

Aby jednak nowych miar i wag można od 1-go 
stycznia używać, potrzeba je nabyć. Począwszy od 
wiolkiego  ̂ hurtownego kupca, aż do najmniejszego 
przekupnia, od skontaktowanego dostawcy, aż do 
wieśniaczki przychodzącej na targ z nabiałem, ka­
żdy musi się Zaopatrzyć w stosowne dla siebie miary 
} Wagi. A gdzież tych miar i wag dostanie ? Trzeba 
je z Wiednia chyba sprowadzać. Prosty rozum wska­
zuje, że przed zaprowadzeniem nowego systemu miar 
i wag należało przemysłowcom przysposobić wielkie 
ich zapasy: ciężary żelazne i mosiężne, naczynia dre­
wniane, blaszane, szklane, itd. w odpowiedniej ilości. 
Ponieważ zaś każda miara objętości i długości, ka­
żdy ciężar jeśli ma być użyty w publicznej sprze­
daży, winien być cechowany, jako dowód, iż się ró­
wna urzędowym, zatem okazała się potrzeba utwo­
rzenia wielkiej liczby w całej monarchii urzędów 
cechowniczych, czyli, jak złą polszczyzną urzędownie 
je nazwano .,cymentniczych,“ iżby można wyrobione 
wagi i miary sprawdzić w najbliższem miejscu

uzyskać na nich stępel urzędowy.
Czy rząd postarał się o zaprowadzenie takich u- 

zędów po prowincyach, po większych ich miastach? 
Oczywiście, że tak się stało wszędzie, tylko nie w Ga- 
licyi. Wiemy, że niektórzy fabrykanci, w słusznem 
przypuszczeniu, że takie urzędy utworzone będą w 
kraju naszym, zaczęli przysposabiać zawczasu zna­
czny zapas miar i wag. Ale skoro na miejscu nie 
mogą dać ich do cechowania, zatem chyba wysyłać
je byliby zmuszeni do Wiednia, lub do tych miast 
w innych prowincyach, które otrzymały urzędy ce- 
chownicze. Urzędy te jednak po miastach prowincjo­
nalnych, utworzone są tylko na miejscową potrzebę, 
więc nie mogą dla całej Galicyi stęplować wag 
i miar.

A gdyby i tak było, jakiem prawem, na jakiej 
zasadzie fabrykant lub kupiec krakowski obowiązany 
jest posyłać swoje kilogramy, gramy, metry, litry 
itd. do Wiednia, Berna, lub choćby do Cieszyna, 
który dla wygody fabryk w dobrach Arcyks. Al­
brechta posiada własny urząd cechowniczy? Od roku 
niemal wielka ilość miar i wag przygotowaną jest 
w Krakowie i nie może być sprzedaną, albowiem 
brak im stępia rządowego. *) Gdy zaś tutaj wyrobione 
miary i wagi nie mogą być zaraz sprzedawane, zatem 
kto z nowym rokiem musi się zaopatrzyć w nowe 
miary i wagi, ten musi kupować sprowadzane z Wie­
dnia, Pragi) Berna lub Cieszyna. A nawet dawniej 
już posiadane wagi dziesiętne systemu przezmiano- 
wego lub pomostowego, muszą być nowo ostęplo- 
wane. Stare więc wagi także wypadnie osobom pry­
watnym, nie już fabrykantom posyłać do ostęplowa- 
nia do Wiednia.

Zwróciło już na tę okoliczność uwagę czasopismo 
Poradnik przemysłowo-rolniczy, a zarazem dodało, 
że niebawem wyrób miar i wag podrożeje, bo popyt 
zwiększa się, a gdy urząd cechowniczy zaprowadzony 
zostanie w Krakowie, jeśli nie do stęplowania, to 
przynajmniej do rewizyi, wtedy już nikt nie bę­
dzie chciał rozpoczynać fabrykacyi wymagającej zna­
cznego nakładu i mozolnej ścisłości w robocie. Zrobi 
wprawdzie blacharz naczynie, mosiężnik ciężarek, 
ale handel wielki i drobny potrzebuje nie na okaz 
kilku sztuk, lecz do codziennego wszechstronnego 
użycia wielkiej ich ilości. Wiedeńskie więc fabryki lub 
cieszyńskie zaopatrywać będą, Galicyę, o ile _ dla 
siebie nastarczą, albo o ile my zapłacimy drożej.

Hilary Meeiszewski w broszurce przed trzydziestu 
laty wydanej i wówczas zakazanej, dowiódł, że nie 
można w Galicyi robić perkali, sukna itd., jedynie 
dla tego, że każdą sztukę trzeba było posyłać do 
Wiednia, dla ostęploWania. Widać, że system ten 
dotąd się nie zmienił, a Wiedeń wyzyskuje prowin- 
cye na swoją korzyść, mając do tego przywilej. 
Takim też przywilejem ze szkodą Galicyi jest ce­
chowanie miar i wag w Wiedniu dla Galicyi. Kiedy 
rząd budował kolej z Krakowa do Dębicy, sprowadza 
no przecięź taczki i łopaty dla robotników z Wiednia. 
Czyż zawsze powtarza się ta sama zwrotka? Jak się 
potem dziwić, że bogactwo kraju nie rozwija się?

Możnaby na ten temat szeroko się rozpisać; ale 
nam idzie dziś jedynie o żądanie utworzenia bezzwło­
cznie w znaczniejszych miastach Galicyi urzędów dla 
cechowania miar i wag. Początkowo było zamiarem 
obowiązek ten, zarazem wydatki i dochody z cecho­
wania miar i wag, przelać na gminy; dziś przeto 
gdy rząd opłatę od cechowania bierze na skarb, 
jego przeto zadaniem pomyśleć o spiesznej usłudze, 
zwłaszcza, gdy nakazał bez odwłoki zaprowadzenie 
miar i wag dziesiętnych na nowy rok 1876. Bez 
urzędu zaś cechowniczego nie powinien tego ter 
minu naznaczać, bo N e m o  ad impossibilia obligałur.

*) Że nie piszemy tego na wiatr, przekonać się
można w składach fabrycznych p. Zieleniewskiego,
oraz u wielu naszych blacharzy.
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W ie d e ń  21 grudnia.

A  Projekt ustawy przyjętej w listopadzie przez 
Izbę poselską wskutek wniosku Wildauera, Urządza­
jącej nadzory szkolne w Tyrolu, u p a d ł  w Izbie pa­
nów, a w następstwie tego p. Streinayr u t r z y m a ł  
się w gabinecie. Oto wynik wczorajszego posiedze­
nia Izby panów.

'Wiadomó, że WSpomuipny wyżej projekt ustawy, 
zmienionej wskutek wydania rozporządzenia cesar­
skiego z 23 października i tyczący 6ię tylko Tyrolu, 
uchwalony został 12 listopada przez Izbę poselską, 
)0 chwilowem z niej wyjściu delegacyi polskiej i ca- 

'ej prawicy, wszystkiemi prawie głosami obecnych 
posłów przeciw głosom ministrów ł trzech posłów. 
Wiadomo, że następnie, pomimo starań kilku mini­
strów a szczególniej zabiegów p. Stremayra, (który 
całej tej sprawie nadał ów niekorzystny dla Galicyi 
rierunek, w jakim przebiegała) zgodził się szkolny 
wydział Izby panów na wspomniony projekt ustawy. 
Sprawozdawca tego wydziału p. Hye polecał Izbie 
przyjęcie projektu w sprawozdaniu swojem, w któ- 
rem między innemi powodami przytoczył także ten 
zupełnie mylny, jakoby w Galicyi nadzory szkolne 
urządzone były tylko rozporządzeniami a nie usta­
wą, bo zapomniał lub nie wiedział, iż miejscowe i 
okręgowe nadzory szkolne urządziła i ustanowiła u- 
stawa sejmowa w styczniu 1873 r. zatwierdzona i 
ogłoszona,

Gdy na wczorajszem posiedzeniu Izby panów, przy­
szedł wspomniony projekt pod obrady i sprawozda­
wca wniósł jego przyjęcie, pierwszy głos zabrał ks. 
konstanty C z a r t o r y s k i ,  dowodząc, w podobny 

sposób jak w Izbie poselskiej hr. Hóhenwart, iż wy­
dawanie ustawy objętej projektem nie należy do 
zakresu działania Bady państwa, lecz do zakresu 
sejmu. Dowodzenie to zbijał bar. L i c h t e n f e l s ' ,  
najzaciętszy biurokratyczny centralista: w długiej 
mowie wykazywał, iż na mocy konstytucyi Bada 
państwa ma prawo uchwalić projektowaną ustawę i 
uchwalić ją  powinna. Za odrzuceniem projektu prze­
mawiał p. H a s  n e r  były minister oświecenia, przy­
znając, iż do kompetencyi Rady państwa należy u- 
chwalenie takiej ustawy, lecz że wydanie jej jest 
niepotrzebne a szkodliwe nawet z powodu, że obu­
rzy sejmy, którym szersze ramy co do urządzania 
nadzorów szkolnych nakreśliła ustawa z 1868 roku, 
niż obecnie projektowana. Lichtenfelsa popierał bar. 
S c h m e r l i n g ,  poczem głos zabrał minister oświe­
cenia p. S t r e r a a y r  i przedstawił w podobny spo­
sób, jak dawniej w Izbie poselskiej, że wprawdzie 
rząd nie zaprzecza bynajmniej Badzie państwa pra­
wa uchwalenia przedłożonego projektu, bo to należy 
do jej zakresu, ale uważa projektowaną ustawę za 
zbyteczną, gdyż nadzory szkolne są już dawno urzą­
dzone w Tyrolu na drodze rozporządzeń, gdy zaś 
io sześcioletnich przeciwko tym rozporządzeniom 
agitaeyach opozycya się uspokoiła i nadzory szkolne 
władzę swoją spokojnie wykonywają, wydanie te­
raz projektowanej ustawy wywoła napowrót agita- 
cyę opozycyjną. Po ministrze przemawiający sprawo­
zdawca I ly e  obstawał przy projekcie.

Przystąpiono do głosowania, a gdy w głosowaniu 
przez powstanie większość była wątpliwą, prezes 
zarządził głosowanie imienne. Na 66 odczytanych 
nazwisk obecnych parów, głosowało 33 za odrzuce­
niem a 33 za przyjęciem projektu, który przeto przy 
równości głosów upadł i rozjaśniła się smętna fi- 
zyonomia p. Stremayra. W tern jenerał bar. Ros­
jach zażądał głosu i oświadczył, iż przy głosowaniu 
jominięto odczytanie jego nazwiska, chociaż jest o- 
jecnym i głosuje, a  głosuje za projektem. Chmura 
smutku zaciemniła oblicze p. Stremayra, które je­
dnak wkrótce się wypogodziło, gdy powstał bar. 
Hasner i oznajmił, że także odczytania jego nazwi­
ska przy głosowaniu pominięto a głosuje p r z e c i w  
projektowi. Znów więc przy równości głosów, 34 
przeciw 34, projekt ostatecznie u p a d  ł.

Dzisiejsze dzienniki tutejsze centralistyczne, jak 
N. fr .  Pres.se, Deutsche Ztg i t. d. objawiają Izbie
sanów swoje niezadowolenie z powodu odrzucenia 
wspomnionego projektu, lecz nie wzmiankują ani 
słowem, że to odrzucenie ocaliło pozycyę p. Stre- 
mayra w gabinecie. Pomimo tego, zajdzie wkrótce 
częściowa zmiana w ministerstwie Auersperga. Je ­
szcze w listopadzie1 pisałem Wam, że bar. Lasser, 
główny filar teraźniejszego gabinetu, zamieiza z nie­
go wystąpić, ale dopiero wówczas, gdy będzie orga­
nizowany trybunał administracyjny; otóż teraz kilka 
tutejszych dzienników powtarza wiadomość o zamia­
rze wystąpienia p. Lassera z gabinetu i dodaje, że 
prezes ministrów toczył układy z p. Felderem pre­
zydentem miasta Wiednia, o objęcie przez niego wy­
działu spraw wewnętrznych. Sądzę, że ta ostatnia 
wiadomość jest przedwczesna, gdyż p. Lasser nie te­
raz, lecz dopiero w lutym lub w marcu po zamknię­
ciu sesyi Rady państwa zamierza złożyć tekę mini­
stra spraw wewnętrznych. Daleki jestem od ubole­
wania nad zamiarem ustąpienia p. Lassera z gabi­
netu, ale znaczną trudność spowoduje dla teraźniej­
szego ministeryum znalezienie odpowiedniego na­
stępcy w miejsce bardzo zręcznego p. Lassera, który 
już w kilku r ó ż n y c h  gabinetach zasiadając, móg 
nabyć wielkiej wprawy w administracyi. Wprawdzie 
nie zbywa na kandydatach, a między innemi coraz 
jawniej kandyduje tu przed publicznością p. Schmer­
ling, ale na prezesa ministrów! Osiwiały polityk ma­
rzy zostać nietylko prezesem ministrów, ale nawet 
ministrem spraw zagranicznych, a gdy to niemoże- 
bnem jest wobec ustaw zasadniczych, urządzających 
ugodę z Węgrami, sprawy wspólne i władzę w obu 
połowach państwa, przeto tern zaciętszym jest wro­
giem dualizmu i owej wspomnianej ugody, której 
dawniej uporczywie sprzeciwiał się, dzisiaj zaś mnie­
ma w niej widzieć główną przeszkodę spełnienia 
swych, marzeń, lecz zważając na swą osiwiałą głowę, 
nie może swym marzeniom powiedzieć, jak kiedyś 
Węgrom: „Możemy czekać!“

Poznań 20 grudnia.

Wiece w Księstwie coraz więcej się szerzą, i stają 
się potrzebą ludu. Ostatnie dwa relacyjne posła Chła­
powskiego w Kościanie, posła Moszc/.eńskicgo w Ro­
goźnie, tłumy sprowadziły ludu. Każdy z podobnych 
wieców kończy się adresem lub telegramem z wyra­
zem wierności i współczucia dla Kardynała w wię­
zieniu. Były jednak już przypadki, że żły humor 
Dyrektora sądu w Ostrowie skłonił go do zwrotu 
lodobnej przesyłki, bo jak wszędzie, obecnie u nas, 
tak i w podobnych przypadkach wszystko zależy od 
humoru. Nie tak łatwą jest sprawa wieców na Szlą- 
zku i w Prusach Książęcych, gdzie już kilka ich roz­
wiązano w samym początku z powodu, że urzędnik 
asystujący, niby nie umiał po polsku, a mowy i re- 
zolucye po polsku się odbywają. Gdyby się zapytano 
na jakim paragrafie ustawy zakaz podobny oprzeć 
można, musianoby odpowiedzieć, że ua owym głó­
wnym dziś, a zwiącym się „siła przed prawem11, 
lekreta sądowe coraz więcej stawiają dowodów, że 
;en paragraf dziś zastępuje podstawę słuszności i spra­
wiedliwości. Nieraz oszuści, którzy tysiące rodzin 

o nędzy przywiedli, wychodzą albo bezkarnie, albo z 
crótkiem więzieniem, i to zawsze z odliczeniem im od 
tary czasu spędzonego w więzieniu śledczem, czego nie 
/robiono dla wyroku żadnego kapłana, żadnego re­
daktora, by wspomnieć kanonika X. Kurowskiego, 
Dra Szymańskiego, którym więzienie śledcze nie było 
w karze policzonem. Stronniczość podobna podko­
puje wszelką wiarę w niezależność sędziowską, de­
moralizuje więcej od wszystkiego innego.

Może będziemy mieli ciekawy proces, jeżeli poli- 
cya wykryje podpalacza akt konsystorskich w pałacu 
arcybiskupim w Gnieźnie. Ogień powstał wewnątrz 
w biurach, i to w siedmiu miejscach, w jednej z 
uratowanych szaf znaleziono świecę- dopaloną, a ogień 
się nie rozpostarł. Ci co przeszli z służby kościelnej 
w służbę prześladowców Kościoła, łatwo mogą być 
oosądzonymi, że ich jaki interes ku temu popchnął; 
kto raz upadł moralnie, do wszelkiego upadku zdol­
ny. Straty dla dyecezyi są nieobliczone, a trudności 
wielkie i różnorodne powstaną. Wątpimy jednak, aby 
rzecz wyjaśnioną została.

W Poznaniu powstają nowe pisma: Ruch spo­
łeczno-ekonomiczny, który już wychodzi; dalej Gwia­
zda  i Ośu-iata, pisma dla ludu. To rozdrabnianie 
sił nie jest korzystnem, bo kraj nie zdoła utrzymać 
kilku pism, a więc siły się rozdrabniają.

W Berlinie musi się dziać coś za kulisami nie­
przystępnego dla nas, dalszych widzów. Parlament 
odrzuca nowe podatki, odrzuca nowellę karną w głó­
wnych zarysach, a grzmiący Jowisz pomorski, łago­
dnie jak baranek do swych nieposłusznych hufców 
przemawia, z drugiej także stronV opozycya unika 
wyraźnie wszelkich silniejszych starć, wszelkiej go­
ryczy w dyskusyi, jaką się codzień w dawnych na 
potykało sesyach.

Według zdania poważnych protestantów, minister 
falk dokonał swego rewolucyjnego dzieła w syno­

dzie krajowym. Zdaniem ich, jest to kamień grobo­
wy dla protestantyzmu, ta niby konstytueya kościel­
na, obecnie uchwalona.

wać carte blgnche swemu poufnemu otoczeniu, aby 
nie potrzebować zbyt wysilać myśli i zajmować się 
szczegółami. P . Ignatiew popierany przez Jominiego 
zdołał uzyskać wydanie rozkazu, jakiego pragnął. 
Wróciwszy do Konstantynopola skorzystał on z pełno­
mocnictwa i za śmiało działać począł.

Powrót kanclerza do którego Car- ma nieograni­
czone zaufanie, był hasłem zmiany. Ks. Gorezakow 
zażądał i otrzymał usunięcie Jominiego, (który nie 
ma jeszcze zastępcy). To mogłoby również odbić się 
na jen. Ignatiewie. Lecz zastąpić Ignatiewa nie łatwą 
jest rzeczą; pozostawałby chyba tylko Nowikow aru- 
jasador w Wiedniu, który mógłby zająć jego posadę.

Ks. Gorezakow działał bardzo stanowczo. Polityka 
na Wschodzie ulegnie więc znacznej zmianie. Będzie 
ona na tę chwilę i tymczasowo bardziej pokojową, 
i judziłby się jednak bardzo, ktoby sądził, że stron­
nictwo ultra-rosyjskie i panslawistyczne nieodwołal­
nie upadło. Trzeba się z niem liczyć i p. Ignatiew 
ugnie się, aby pozostać i czekać. Dramat nie ma je­
szcze końca, pierwszy tylko akt jego został odegrany 
i aktorowio mogą jeszcze ukazać się na scenie.

Kryin 16 grudnia.

Kwestya Tybru poczyna wstępować na grunt prak­
tyczny. Minglietti złożył w biurze projekt Izby ma­
jący na celu otwarcie kredytu 9 milionów na pier­
wsze roboty sprostowania i oczyszczenia rzeki.

Jest to góra, która mysz rodzi. Garibaldi propono­
wał na to wydatek 50 do 60 milionów. Można by- 
o przewidzieć ten rezultat wobec teraźniejszej sy- 

tuacyi finansowej i więcćj niż stwierdzonćj dziś złej 
woli gabinetu. Zdaje się jak gdyby tenże lękał się 
jracować dla inny cli.

Dobrze powiedział Minghetti w uwagach swego 
projektu, że owa suma fl milionów będzie mogła być 
zwiększoną lub zmniejszoną według udowodnionej 
potrzeby lub możności, lecz lękać się należy, że mi­
nister finansów ina niezmienny zamiar nie wyda­
nia ani szeląga więcćj. To postanowienie rządu nie 
zadowoliło nikogo, ani Garibaldego, ani ludności, ani 
przedsiębiorców robót wszelkiego rodzaju, którzy od 
’awna czekają na to.

Kronika przedwczorajszego Nru dziennika Cap Hale 
zawiera artykuł II Papa e i Pellegrini. Należałoby 
aby uczciwa publiczność europejska przekonała się, 
z jaką zawziętością i groźbą dziennik ten występuje 
ir/eciw Watykanowi.

„Co pielgrzymów czyni do najwyższego stopnia go­
dnymi pogardy, to ich język, ich wykrzykiwania w 
iraju, który niety lko ma tę pobłażliwość, że im daje 
gościnność, lecz że ich cierpi. Niechaj najgłębsza 
wzgarda, z jaką przyjmowane są ich pogróżki, wy­
starczy dziś tym pajacom, którzy oświadczają u nas, 
że chcą krew swą przelać za papieztwo, lecz gdyby 
czas ten kiedy nadszedł, Włochy wysadziłyby w po­
wietrze tę przeklętą warownię, po za którą kryją się 
zdrajcy ojczyzny. “ .

Niepojętą jest rzeczą, że rząd me karci podo bnycli 
wybryków. Wszystko to obróci się kiedyś w przyszło 
ści przeciw niemu.

Rząd dziś zażądał od Izby blisko 200,000 fr. na 
stajnie, które zbudowano w Kwirynale. Nadto lista 
cywilna chce być upoważnioną do sprzedaży gruntów 
w pobliżu pałacu królewskiego za sumę 5 do 600,000 
fr. O wydatkach na przyjęcie w Medyolanie będzie 
nowa później.  ______

Petersburg- 16 grudnia.

Powrót księcia Gorczakowa zaznaczył się ważnem 
zdarzeniem, to jest usunięciem bar. Jominiego. Pod 
nieobecność kanclerza przybrały rzeczy zbyt wygo­
dne stanowisko. Jenerał Ignatiew odbył podróż w Li- 
wadyi; otrzymał on rozkazy od Cara, który jak zwy­
kle przystał na konkluzye, jakie mu zręcznie podsu­
nąć umiano.

Przedewszystkiem pomnąć należy, że Car wyją 
wszy pewne nieugięte zdania , od których odstą­
pić nie chce, usuwa się zresztą od wszystkiego 
i wskazawszy cel przyrzeka doń dostarczyć środków, 
lecz sam nie podejmuje pracy. Ma on zwyczaj da-

Jladryt 17 grudnia.

Liczba m łodzieży, która wykupiła się od służby 
wojskowej w ostatnim poborze wynoszącym 100,000 
udzi, jest tak wielka, że suma wykupna dochodzi 
obecnie 28 milionów franków, cyfra znacznie wię­
kszą od tej, którą naprzód obliczano. Przypisują to 
zmianie, jaka zaszła w opinii powszechnej co do 
trwałości wojny, o której sądzono niezbyt dawno je­
szcze, że łatwiej będzie ją  skończyć, niż się to po­
rażało w rzeczywistości.

Jenerał republikański Moriones, który udaje się do 
Nawarry, by objąć tam dowództwo nad dywizyą, po- 
rowił swoje zupełne poddanie się panującemu Kró- 
owi i jego rządowi ku powszechnemu zadowoleniu.

Wielu rewolucyonistów amnestyonowanych powró­
ciło do Hiszpanii, między nimi pewna liczba przy- 
wódzców. tak że podczas gdy niedawno widzieliśmy 
odpływ emigracyi Karlistowskiej, dziś mamy znów 
przypływ. W dniach ostatnichjteż pewna ich liczba, 
między nimi Kubecylowie, Jagarrus, Santesry, Cucala, 
stanęli z bronią w ręku w San Carlos de la  Bapita, 
aby zmienić administracyę miasta. Nakoniec, ponie­
waż same żywioły stoją na przeszkodzie, wojna by­
najmniej nie jest bliską końca, a tern mniej powsta­
nie na Kubie stłumione, gdyż nie można wysłać po­
siłków.

Zresztą Stany Zjednoczone nie zaprzestają swych 
szykan co do tej wyspy. 1 tak nota p. Fisha, mini­
stra spraw zagranicznych, wysłana do reprezentanta 
Stanów Zjednoczonych w Madrycie, uskarżając się na 
ciągłe zatamowanie handlu przez wojnę, jest bezpod­
stawną, gdyż flibustyerowie nie zajmują ani jednego 
portu ani miasta, co byłoby rzeczą niezbędną, gdy­
by powstrzymywać mieli ruch handlowy. Teraźniej­
szy prezydent Stanów Zjednoczonych staje się w ten 
sposób tłómaczem polityki Monroego a wraz z nim 
minister spraw zagranicznych, gdy usiłuje mniej lub 
więcej otwarcie reklamować niepodległość Kuby, i 
gdy zastrzega sobie w tym wypadku działać wedle 
własnego uznania.

Chcianoby tu wmówić, że wszystkie te przy­
gotowania, którym oddaje się Ameryka, dzieją się 
w przewidywaniu trudności, które mogą powstać z 
Anglią w przedmiocie interpretacji artykułu 23go 
traktatu Waszyngtońskiego, albo raczej z obawy, że 
mógłby przyjść do skutku projekt zakupna wyspy sw. 
Tomasza w Antylach przez rząd niemiecki, gdyż Sta­
ny Zjednoczone myślą przeszkodzić temu nabytkow i 
(i w tym punkcie łatwo pojąć ich alarmy). Ale jak­
kolwiek brzmi język urzędowy w słowie lub na pi- 
śmit), opinia publiczna, jest przekonany, że Jankesy 
za pierwszą sposobnością pod jakimbądź pozorem 
chcą owładnąć Kubę; panuje atoli zarazem przeko­
nanie, że byłoby im to bardzo trudno. W rzeczywi­
stości, nie mówiąc o ich marynarce wojennej ani o 
armii, handel ich ucierpiałby znacznie więcej, niż są­
dzą, ze strony tutejszej marynarki kupieckiej, uzbrojo­
nej wtedy po korsarsku. Jest ona tak znacznie wyż­
sza od tejże marynarki amerykańskiej, że sam dom 
handlowy Dón Ramon Herrera w Hawanie ma 1 00 
okrętów, p. Zulneta, którego córka wyszła codopiero 
za p. Kamoro Robledę, obecnie ministra spraw we­
wnętrznych, posiada ich tyleż. A nadto trzeba liczyć 
na pomoc, jakąby H iszpanii n iosły  inno re p u b lik i am e­
rykańskie.

Republikanie umiarkowani, pragnąc wystąpić do 
walki przy nadchodzących wyborach, ofiarują p. t  a- 
stellarowi jeden z okręgów w Barcelonie i drugi w 
Walencji. Republikanie więcej postępowi natomiast 
stanowczo zerwali z słynnym mówcą; porozumiewali 
sie z pp. Pi-y-Margalłem, Salmeronem, R. Zonllą i 
innemi żywiołami komunistycznemi}, posłusznemi na 
rozkazy Contrerasa. Ten szczególniejszy sojusz stron­
nictw w gruncie rzeczy tak różnych nie przedstawia 
żadnej rękojmi trwałości. Członkowie komuny szcze­
gólnie ruszają się w Andaluzyi i ciekawem byłoby 
widzieć powstanie w duchu reformy własności, co jest 
stałą myślą tych obywateli, skoro chwila nadejdzie 
ogołocenia kraju z żołnierzy aby ich wysłać na północ.

K onstantynopol 12 grudnia.

Wiadomo wam, że Midliat pasza, ongi wielki we­
zyr, podał się do dymisji jako minister sprawiedli­
wości. Rzecz to niesłychana na Wschodzie. Wedle 
dawnych wyobrażeń muzułmańskich służba u pady­
szacha jest tak zaszczytna, że nikt nie śmiał dotych­
czas opuszczać ją  z własnej woli. Zrzec się jej z wła­
snej woli, równa się niemal zniewadze kalifa. To też 
w Turcyi służy się sułtanowi dopóty, dopóki on sam 
nie wyda rozkazu innego, i dotychczas nie wiedziano, 
co to znaczy podać się do dymisyi. Mimo to Sułtan 
przyjął dymisyę Midhata paszy i wyznaczył mu pen- 
syę 10,000 piastrów (2,300 franków) miesięcznie. 
Midhat pasza ma zaledwie 50 lat* Człowiek to bar­
dzo energiczny, który kazał Bułgarów zbuntowanych 
wieszać setkami, gdy był jenerał-gubernatorem nad 
Dunajem, i rozstrzelać tysiące Arabów, którzy byli 
powstali, gdy siedział na jenerał-gubernatorstwie w



2

Bagdadzie. Uchodzi za „pafcryotę tureckiego'*, rodzaj 
ludzi nader rzadki i szczególniej nieprzyjemny suł­
tanowi Abdul-Azisowi, który, jak mówią, traktował 
Midhata paszę jako republikanina, gdy był wielkim 
wezyrem (składając go z tej posady). Midkat pasza 
potworzył w Bułgaryi, w całej w Bułgaryi, drogi do­
bre, tak zwane bite trakty. Przy pomocy emigracji pol­
skiej, między innymi M. Ch. Brzozowskiego, inży- 
niera-agronoma i znakomitego poety, potworzył w 
wilajecie Bagdadzkim towarzystwa statków parowych 
i inne, w Mezopotamii zaś dyrekcyę jeneralną robót 
publicznych, która funkcyonowała blizko rok cały. 
Podaję wam te szczegóły, gdyż, lubo on ma s<vą e- 
m eryturę, nie należy to bynajmniej do rzeczy niepo­
dobnych, aby nie miał powróció kiedyś do władzy.

Midhat pasza żądał, aby lista cywilna sułtana prze­
sta ła  nakoniec być nieograniczoną, aby mu dano po­
znać stan rzeczy w całej nagiej prawdzie, celem na­
kłonienia go do dalekich ustępstw. Wyraził swoje 
mniemanie, iż niezbędną jest potrzebą stworzyć pe­
wnego rodzaju reprezentacyę narodową, któraby miała 
głos doradzczy, w wszystkich sprawach cesarstwa. Po­
nieważ życzeń jego nie przyjęli drudzy ministrowie, 
wolał się cofnąć.

Jak  to zazwyczaj bywa, gdy zaprowadzane być mają 
środki radykalne a lecznicze, muzułmanie starej szkoły 
są bardzo niezadowoleni. Wykryto spisek między 
softam i, mający na celu pobudzić lud do powstania 
przeciw ehrześcianom i osobom zagranicznym. Softa, 
są to uczniowie teologii muzułm ńskiej, których po­
wołują do funkcyj urzędowych po władzach zwierz­
chnich. Trzydziestu z nich aresztowano, prawdopo^ 
dobnie wyślą ich na wygnanie.

Wykryto inny spisek w armii, ale ten był skiero­
wany przeciw sułtanowi.. Nic to zadziwiającego, gdy 
się zważy, że wojsku zalega żołd od 7 do 10 mie­
sięcy. Pewno, że niema czego spodziewać się po pa­
nującym, który tak mało troszczy się o sprawy swe­
go państwa i który myśli tylko o wyczerpywaniu 
skarbu na swoje wydatki szalone.

Mówią o przybyciu do Carogrodu p. Ołwnya, by­
łego podsekretarza stanu ministerstwa spraw zagra­
nicznych w Londynie. Przybędzie on tu  podobno dla 
zaprojektowania planu finansowego, mającego na celu 
zjednoczenie wszystkich walorów ottomańskich, poży­
czek i długu skoonslidowanego i skupienie ich po 
taksie naprzód ustanowionej. Faktem  jest, że Torta 
otrzymała w czasie ostatnim mnóstwo projektów po­
dobnych, które są przedmiotem jej rozmyślań; pra­
wdą też jest, że uznają tu  teraz zbytni pośpiech w 
ogłoszeniu dekretów o redukcyi i starają się zmody­
fikować następstwa za pomocą caegoś racjonalniej­
szego.

Niektóre osoby, zowiące się dobrze poinformowa- 
nemi, zapowiedziały niezadługo przybycie tu p. Bou- 
rćego, dawnego posła francuskiego z czasów cesar­
skich , przewodniczącego w komisyi mianowanej w 
Paryżu dla właścicieli walorów tureckich. Nie wiem, 
coby mógł uzyskać na korzyść swoich mandantów. 
Zresztą Sadyk pasza, nowy poseł turecki, mógłby le­
psze od kogobądź dać wyjaśnienia, któreby wpłynęły 
na zmianę w zamiarach tej komisyi.

Przebyliśmy cały szereg burz, które zrządziły dużo 
nieszczęść na morzu, a wylewy wód uszkodziły trakty 
i  drogi żelazne. Bieda jest wielka, a zima będzie 
trudna do przebycia, W stolicy i okolicy wydarzają 
się napady z bronią w ręku. Każdy sam przygoto­
wany na odparcie napaści, policya bowiem "jest bez­
silna, a wiadomo, że większą część tych zbrodni po­
pełniają żołnierze, którzy w braku żołdu starają się 
dostać pieniędzy za pomocą rabunku na publicznej 
drodze.

W czasopiśmie ruskiem we Lwowie Słowo  z dnia 
16 grudnia wymieniono tych uczniów uniwersytetu 
lwowskiego, którzy byli wpisani na wykłady polskie. 
W  sprawie tych wykładów zamieszcza Gaz. N aród. 
następujące pismo, które naznacza jakie stanowisko 
zająć winni Rusini wykształceni:

W numerze 134 czasopisma Słow o  umieszczono 
niedokładny spis tych Rusinów akademików, którzy 
w zeszłym roku wpisani byli na polskie wykłady.

Cel tego spisu poznamy wnet, skoro się przekona­
m y, że spis ten jest nader niedokładny, aby mógł 
posłużyć do zestawień statystycznych, gdyż pomi­
nięto w nim około dziesięć imion. Tkwi on niezawo­
dnie w chęci zohydzenia w oczach publiczności wy­
mienionych w nim akademików, jako takich, któ­
rzy dla jakichś egoistycznych celów odstępują od na­
rodowego sztandaru. Wiemy zbyt dobrze, że cel ten 
jest chybionym wobec przeważnej części publiczności, 
która znając istniejące stosunki nie może wymagać 
od nas uczęszczania na ruskie wykłady. By jednak 
oczyścić się z wszelkich możliwych zarzutów u całe­
go ogółu, nie możemy wstrzymać się od poczynienia 
szan. redakcyi Słow a  kilku uwag, które może będą 
tem skuteczniejsze, ile że pochodzą od samychże Ru­
sinów.

Jesteśmy urodzeni w wschodniej Galicyi, wzro­
śliśmy wśród ludu ruskiego, poznaliśmy jego mowę, 
i chętnie pobieralibyśmy dalsze kształcenie w tym ję ­
zyku, do którego od pierwszych chwil młodości na­
wykliśmy. Lecz niestety oddalając się od ludu, od­
dalamy Się zarazem od jego języka, a spotykamy się 
z ludźmi, którzy obejmując samozwańczy ster narodu, 
narzucają nam język, który sami utworzyli, koszla- 
wiąc i przekręcając niemiłosiernie narzecze ludowe, 
uzupełniając je  starosławiańszczyną, rosyanizmem, na­
rzeczem ukraińskiem i niemiecezyzną, o dstępując zu­
pełnie od form, już nie tylko ruskich, ale nawet sło­
wiańskich, jak  tego najlepszym dowodem język S ło ­
wa. Kto się wsłuchał w piękne narzecze ludowe, kto 
poznał jego śpiewność i poetyczność, ten mimowoli 
ze wstrętem odwraca swe ucho od owej lepianki wy­
razów, zwanej niestety książkowym ruskim językiem. 
Przyzwyczajeni do takiego macoszego traktowania ję ­
zyka ruskiego prawie wszędzie, gdzie ma on posłu­
żyć do przysporzenia wiedzy, jesteśmy z góry uprze­
dzeni, że spotkamy się z nim i na wszechnicy, wo­
limy więc słuchać wykładów w języku bratniego na­
rodu, który je s t nam niezbędny i który nam o wiele 
łacniej zastąpi język ludowy ruski, aniżeli język S ło­
wa, a odnosimy przytem i tę korzyść, że narzecze 
ludowe zachowamy nieskalane w naszej pam ięci, co 
nam w przyszłości ułatwi pracę około podniesienia 
prawdziwego języka ruskiego. Tyle co do języka.

Wypada nam jeszcze zastrzedz się przeciw tenden­
cjom , rozsiewanym przez Słowo , oświadczając, że 
widzimy zbawienie nasze nie w kierunku czysto ne­
gatywnym, zmierzającym do tępienia wszystkiego, co 
je s t polskiem, bez względu na to, czy jest ono nie- 
korzystnem dla narodu ruskiego, czyli też nie. Ufni 
w przysłowie: „Concordia p a rv a e  res crescunt, d is-  
cord ia  m axim ae d iła b u n tu r“, upatrujemy przyszłość 
naszą w bratniej zgodzie z Polakami, we wspólnych 
dążeniach do jednego celu, którym jest podniesienie 
dobrobytu, szerzenie oświaty i odpieranie wrogich 
nam żywiołów, i mamy nadzieję, że działając w tym 
kierunku, przyczynimy się więcej do dobra narodu 
ruskiego, aniżeli występując wrogo przeciw Polakom. 
W  końcu upraszamy S łow o, by nas raz na zawsze

wypuściło ze swej opieki, gdyż przekonań naszych 
nie zmieni żadnemi argum entam i, a zarazem radzi­
my, ażeby na przyszłość podawało do publicznej 
wiadomości imiona tych Rusinów, którzy dla rubli 
zapominają o kraju i wynoszą się za granicę, jako- 
też i tych, którzy pobierają nauki z ust Niemców, 
usiłujących na każdym kroku potępiać wszystko, co 
nie jest niemieckiem. W zastępstwie kolegów, któ­
rzy rozjechali się na fśrye świąteczne.

W e Lwowie, d. 19 grudnia 1875 r.
W łodzim ierz Krynicki, A d o lf  Czerwiński, Hiero­

nim Łukaszewicz, Leon M aksymowicz, Jan  
H ordyński, Porfir Jaremowicz, Teodor B iliń­
ski, K ajetan Biliński. (P. Emil Łapicki prze­
słał osobno analogiczne pismo Redakcyi Dzien­
nika Polskiego),

NPan mianował elewa konsularnego Stahisława 
W y s o c k i e g o  wicekonsutem^

Miniśtet spraw wewnętrznych mianował koneepi- 
stę krakowskiej dyrekcyi policyi Henryka E ń g l a  
komisarzem tejże dyrekcyi.

Krajowa dyrekcya skarbu miunołyala kancelistę 
W o jc ie c h a M a rg a rż a  oficyułem kancelaryjnym, ad- 
junkta, podatkowego zaś Jerzego P a l a c k ę  i kwie- 
skowanego asystenta Jana B u k a c z e w s k i e g o  kan­
celistami pfży władzach skarbowych kierujących.

Polskie Koło poselskie w parlamencie niemieckim, 
pominięte przy wyborze komisyi pai&nhentarnej do 
rozpatrzenia projektowanej pUżez rząd nowej ordyna- 
cyi sądowej, a w ten śpośób pozbawione sposobności 
bronienia w tejże komisyi praw języka polskiego w 
sądownictwie, wypracowało osobny o prawach tych 
memoryał, który w tych dniach ma być przesłany 
do rzeczonej komisyi.

X. biskup J a n i s z e w s k i ,  jak wiadomo, skazany 
był rozporządzeniem naczelnego prezydenta poznań­
skiego z dnia 22 lutego r. b. na banicję. Obecnie 
dekret ten cofnięty rozporządzeniem z dnia AD listo­
pada. Myliłby się jednak, ktoby w cofnięciu banicji 
upatrywał złagodzenie prześladowania. X. biskup Ja ­
niszewski bowiem w czasie banicyi skazany został 
wyrokiem zaocznym na 6 miesięcy więzienia i ści­
gany jest, jak  już wiadomo, listami gończemi. Obok 
istniejącego jeszcze dekretu banicyi listy gończe co 
najmniej dziwne sprawiały wrażenie; jedno e drugiem, 
stawa nawet w sprzeczności, skoro banicja zakazuje' 
pobytu tam właśnie, gdzie listy gończe ,,M iiik  wenta ** 
z powrotem mają sprowadzić. Dla usunięcia tej to 
sprzeczności, czyli dla ■zyskania podstawy do wyko­
nania owego wyroku cofnięto tedy dekret banicyjny, 
aby w danym razie po przebyciu kary więzienia po­
nowić 'go tylko.

W i e d e ń  21 t grudnia. W kprkwie fabryki cy­
gar w Krakowie toczyła się W Izbie deputowanych 
logo b. m. podczas rozpraw nad budżetem mini­
sterstwa skarbu dyskusya, w której z deputowanych 
polskich zabierał głos Dr W e i g e l ,  którego prze- 
przemówienie brzmi według źkpisków stenografi­
cznych ;

„Zapisałem się do głosu przy tym tytule nie dla 
tego, iżbym chciał przemawiać jak Cicero pro domo 
sua, gdyż Ule palę cygar, lecz w interesie krako­
wskiej fabryki cygar, w interesie dochodu z niej i 
monopolu tytoniu chcę kilka słów powiedzieć, które 
jako pochodzące z bezpośredniego poglądu na rzecz 
może p. ministrowi skarbu nie będą nie na rękę.

Ze w Krakowie urządzoną została fabryka cygar, 
stało się to w skutek rezolucyi przezemnie wniesio­
nej, kiedy jeszcze miałem szczęście należeć do wy­
działu skarbowego i kiedy miałem tam sposobność 
zwrócenia uwagi na ważność tej gałęzi fabrycznej u 
nas. Od tego czasu wys. rząd zdecydował się urzą­
dzić w Krakowie tymczasową fabrykę cygar i nie 
sądzę aby tego żałował. Skoro JEksc.- p. minister 
zapewnił poprzedniego mówcę, dep. z Bochni, iż 
wcale nie myśli zarzucie salin w Bochni, to przypu­
ścić mi wypada już z góry, że obiegających pogło­
sek o zniesieniu fabryki cygar w Krakowie także 
nie należy brać na seryo już dla tego, że rząd zde­
cydował się na ofiarę 30,000 zł. na zakupienie real­
ności, a miasto Kraków przeznaczyło na ten cel
10,000 zł. pod warunkiem, iż wkrótce rozpocznie się 
budowa gmachu na fabrykę cygar, któryby stanowi 
prowizorycznemu koniec położył.

Jeżeli ta fabryka cygar w Krakowie, chociaż pro­
wizoryczna, opłaca się —  a będę miał zaszczyt udo- 
wednić to cyframi —  to zapewne dla administracyi 
skarbowej nie będzie to rzeczą nieprzyjemną dowie­
dzieć się, że jeżeli budowa rozpocznie się bezzwło­
cznie, a  nie zostanie odroczoną na czas nieograni­
czony, jak  to widać z przedłożenia, natenczas do­
chód może być i będzie daleko większy.

Kraków konsumuje — o ile mi wiadomo w 
obrębie miasta i najbliższej okolicy rocznie 24 mi­
liony cygar liściowych, a przeszło 500 cetnarów ty­
toniu i tabaki. Ponieważ jednak, jak to widać z u- 
rzędowych wykazów nadsyłanych Izbie handlowo- 
przemysłowej przez dyrekeye fabryk, potrzeba ta 
znajduje pokrycie albo tylko częściowe, mianowicie 
co do cygar liściowych przez produkcyę 10 milio­
nów sztuk cygar liściowych i o milionów papierosów, 
albo też wcale nie znajduje pokrycia, mianowicie co 
do tytoniu i tabaki, gdyż ostatnia, jak  wiadomo, 
nie jest wcale wyrabianą w Galicyi zachodniej, co 
wynika ztąd, że 14 milionów cygar liściowych przy­
chodzi z zewnątrz, t. j. z fabryk innych krajów ko­
ronnych, a 500 cetnarów tytoniu i tabaki, które 
Kraków konsumuje, są także z innych fabryk wzięte.

Koniecznem tego następstwem jest, że skarb traci 
na opodatkowaniu i frachcie, bo nie mówiąc już o 
Nowym Iczynie, oddalonym o 20 mil od Krakowa, 
tytuń i cygara sprowadzane są z Hainburga i Lu­
biany do Krakowa. Gdyby produkowano w Krako­
wie tyle, ile potrzeba, a ku czemu jest sposobność, 
natenczas zaoszczędzonoby znaczne sumy. Starać się 
będę udowodnić to cyframi.

Przesyłki surowe liści tytuniowych, nadchodzące do 
Krakowa, opakowane są w rogóżki, łyko i płótno, 
tak, że jakkolwiek nie można objętości zawsze ró ­
wnej oznaczyć, mieści się około 10,000 sztuk cygar 
w jednćj pace. Wys. Izba zechce sobie może przy­
pomnieć, bo przed chwilą powiedziałem, że 14 mi­
lionów sztuk cygar liściowych sprowadzany z innych 
fabryk, czy to z Nowego Iczyna, czy z Lubiany lub 
Hainburga, a każda paka kosztuje tylko 1 zł., po­
trzeba więc przy 14 milionach sztuk 14,000 pak, 
kosztujących 14,000 zł. Gdyby więc produkeya ta 
odbywała się w Krakowie, co nawet prowizorycznie 
dałoby się zrobić, natenczas sumę tę możnaby zao­
szczędzić. Administracja skarbowa może mi wpraw­
dzie zarzucić: tak, ależ przenosząc wyrób z fabryki 
w Krakowie do magazynu, trzeba go także pakować 
w paki, płótno lub rogóżkę. Przyznaję, ale opakowa-
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nie na drogę z fabryki do magazynu może być tylko 
tymczasowem. W złej pace, przyznacie mi to pano­
wie, mogę każdorńkowy zasób in loco siedm i ośm 
razy przenieść do magazynu, i chcąc oszczędzić mo­
gę w tym celu użyć zagranicznego materyału pakun­
kowego z surowych liści, który zostaje w magazynie 
lub jest do użycia. Jeśli więc 7 do 8 rąźj uzyjb się 
takiej paki, to się zaoszczędzi prźynąjtmiiĆjT 1,000 zł, 
jeśli nie całe WyiSŚj wykazane 14,000 zł.) jeszcze 
większa bśżezędność jest możebn^ Wpłatach
frachtowych. Z jednego hfedatobegć Ćgioszehia licy­
tac ji . widzę, *e 'ffi ę* sprowadza z zewnątrz wy­
nosi 4ÓÓÓ centnarów. Jeśli obliczymy fracht według 
cen spedycyjnych po 4 c. za centnar i milę, naten­
czas znowu — a mógłbym i to na szczegółowych cy­
trach udowodnić—  wyłraSó się oszczędność około zł. 
9100. „EliczyWiży te dwie kwoty razem, pokaże się, 
iż iia frachcie i opakowaniu możnaby oszczędzić około
10.000 zł., jeśli fabrykacya odbywać się będzie w 
Krakowie.

Skoro więc tak jest, a cyfry i są wymowniejsze od 
wśżćlkicn Wywodów, nateńćżas jasną jest rzeczą, że 
przez, to tyle,m óżba zaoszczędzić, iż utrzymanie u- 
rzędników i słiiżby fabryki temi 10,000 zł. więcój niż 
dostatecznie może być pokrytem; ale wtedy pewnem 
będzie także, że fabryka krakowska rentuje się, co 
natychmiast udowodnić mogę. Jeśli bowiem wyrabia 
10 milionów sztuk cygar liściowych-, co przedstawia 
wartość około 35Q,0p0 zł.,^nntenćźas ótosuuKU « j*-
datków tarząd u5 dochodów z produkcyi, okaże 
się sysk czysty 160,000 zł. Rząd przeto wszelki ma 
powód utrzymania fabryki i porzucając .prowiżópyuin, 
w jakiem się ona znajduje., przystąpienia stanowczo 
do budowy; ma do łegó powód jeszcze , dla tego, 
aby być konsekwentnym, gdyż niewiedzianóby 'zaiste, 
dlaczego habył realność, z traemh morgami gruntu, 
na którym stoją budynki na co innego zbudowane, 
poświęcił hą ten cel 30,000 zł.,, dlaczego nie odrzu­
cił oferty 10,000 zł. ze , strony miasta, jeżeli nie my­
śli na seryo o budowie fabryki? Gdy jednak miasto 
przy swych ekrońmych funduszach ofiarowało ze swój 
strony tak wielką sumę, to oczywiście uczyniło to 
dla tego, aby ludności dostarczyć pracy, co u nas 
nie jest rzeczą tak łatwą, gdyż przemysł fabryczny 
nie tak łatwo zapuszcza korzenie.

Teraźniejsze łokalności, jak już wspomniałem, są 
tylko tymczasowe. Nie mają dość powietrza dla wen­
tylacji i dla suszarni; co więcój. nie są nawet zdro­
we dla robotników; ponieważ żać kontyngensu robo­
tników dostarczają przeważnie kobiety, ponieważ ro­
botnice te wykonywają swą dzienną pracę mozolnie 
za 30 do 40 c. i więcój, ponieważ wyziewy w fa­
bryce cygar nigdy nie są zdrowe, to łatwo pojąć, że 
miasto żywy ma w tem interes, aby dojść do, zdro­
wego lokalu dla ludności robotniczój łój fabryki.

Ądministracya skarbową mogłaby mi na to wpraw­
dzie powiedzieć: ta k ,, ależ napływ do fabryki nie 
jest bardzo wielki. Na to odpowiem: niepodobna, a- 
by był wielkiem, dopóki stosunki będą tak złe, że 
ludzie siedzieć tam  muszą zbici w niskich, dusznych 
Izbach; jeżeli się jeszcze zwróci na to uwagę, że 
najzdrowszy robotnik w fabryce cygar, zanim się przy­
zwyczai do znoszenia powietrza dusznego, zwykle za­
pada na gorączkę nikotynową, która go w pierw­
szych czterech tygodniach naraża na formalne o- 
durzenie, dopóki się nie przyzwyczai i nie przezwy­
cięży owego przenikającego zapachu liści tytuniowych, 
natenczas nie można żądać, aby ktoś z uszczerb­
kiem zdrowia pracował w fabryce cygar, kiedy na 
świeżem powietrzu, nawet przy robotach ziemnych, 
forty Ii kacy ach, po za miastem łatwiej sobie na chleb 
zarobić może. Nie njnićj jednak miasto poczuwa się 
do wdzięczności względem rządu, iż tenże potrzebom 
takim zadośćczyni, korzysta z stosowności miejsca, i 
że wobec tego, iż cała zachodnia część kraju nie 
produkuje tytoniu i nieposiada fabryki cygar, przy- 
najmniój w Krakowie urządził tymczasowo taką fa­
brykę. Atoli konsekwentnie rzecz biorąc, rząd konie­
cznie musi sobie wziąć za zadanie, aby jak  najły- 
chłój temu prowizorynm koniec położyć. Daremnie 
jednak szukam w budżecie na budowę rzeczonój fa­
bryki suiny, któraby możebnem czyniła przeprowa­
dzenie w r. 1876 budowy choćby części koniecznych 
budowli fabrycznych, choćby tak potrzebnych muro­
wanych magazynów. Starałem się w Wiedniu poin­
formować na właśeiwem miejscu i dowiedziałem się, 
że przed trzema lub czterema laty, nie ma zamiaru 
przystąpienia do budowy. Nacóż więc rząd wydał
30.000 zl na stary budynek, nacóż miasto dało 
10 000 zł.? Czyż więc robotnicy mają jeszcze przez 
cztery lata siedzieć, że tak powiem, gromadnie jak 
owce, w tych prowizorycznych, brudnych, nędznych, 
zdrowiu szkodliwych lokalach?

Lecz inne jest jeszcze niebezpieczeństwo dla skar­
bu i dla miasta. Szopy i magazyny z desek, które 
zbudowano na skład materyałów tytoniowych, są 
wszystkie tylko tymczasowe, są lokalami z potrzeby. 
Jest ośm szop obok siebie, postawionych z desek; 
w nich znajduje się suchy materyał tytoniowy w pa­
kach, który reprezentuje — nie jestem znawcą, ale 
nie obliczę za wysoko, raczej za nizko —  wartość
500.000 złr. do 600,000 złr. Pomyślcie sobie, pa­
nowie, gdyby tam pożar wybuchnął! Cóż to za nie­
bezpieczeństwo dla skarbu państwa, gdyby 500,000 
złr. do 600,000 złr. wystawione były bez ratunku 
na zniszczenie ? Cóż to za niebezpieczeństwo dla mły­
nów t. z. królewskich, które się w pobliżu się znaj­
dują? Cóż to za niebezpieczeństwo dla sąsiednich ko­
szar rządowych: Jakież więc niebezpieczeństMO utraty 
wszystkiego, co już dotychczas ofiarowano i wydano ? 
I dlaczegóż to wszystko? Oto dlatego, niech mi wol­
no będzie powiedzieć, że w tym codziennym toku 
spraw biurowych nie możemy zdobyć się na czyn 
stanowczy. Przemysłowiec, gdyby widział przed sobą 
rentowny interes fabryczny, starałby się im prędzej 
tem lepiej przejść ze stanu prowizorycznego w stan 
stałego działania i tworzenia. Tutaj jednak idzie się, 
nie wiem istotnie komu na tem zależy, ciągle wstecz 
i nie można się. zdobyć pod względem przemysłowym 
na czyn, chociaż dyrekcyi centralnej fabryk cygar nie 
można odmówić zupełnej znajomości rzeczy, gdyż na 
miejscu przekonała się o potrzebie budowy. Na tę 
nową budowę już dlatego nalegać muszę, ponieważ 
jako wiceprezydent miasta miałem sposobność prze- 
ktnania się urzędownie, jak naglącą jest pomoc i jak  
potrzebnem jest ze względów budowniczo-policyjnych 
usunięcie owych niebezpiecznych budynków. Czyż je­
dnak skarb ma dać przez to zły przykład, kiedy 
każdy prywatny zmuszonyby był grzywną do usu­
nięcia jak najprędzej budynku niebezpiecznego i do 
przerobienia go na bezpieczny od ognia.

Skarb nie może przecież takiego stanu budowlami 
z desek długo podtrzymywać, robić nic nie można 
przez pół; półśrodki tak tu, jak wszędzie, nie są środ­
kami, a jeśli pieniądz poświęcony nie ma być zmar­
notrawiony, to trzeba się starać utworzyć coś całego 
1 dlatego jak  najrychlej przystąpić do nowej bu­
dowy.

Zdaje mi się, panowie, że przemawiałem nietylko 
w interesie miasta, które mnie wybrało swym depu­
towanym ; cyframi udowodniłem, że skarb mógłby

rocznie przynajmniej 10,000 złr. zarobić na frachcie 
i opakowaniu, a względnie zaoszczędzić, jeżeli zamiast 
jak dotychczas prowadzić cygara i tytuń z Lubiany, 
Nowego Iczyna, Hainburga do Krakowa, zastosuje 
produkcyę do konsumcyi miejsca, okolicy, a nawet 
całej części zachodniej kraju. Cyfry są wymowniejsze 
niż Wszystko ińńe. Nióchajte rżąd nie dopńśźcza, aby 
te bujowle żaczęto stawiać dopiero po latach kilku, 
których Stawianie według tego co się powiedziało 
jest obowiązkiem rządu! (Oklaski z prawicy).

Królestw o Polskie*
Dziennik W arszawski w dziale urzędowym do­

nosi dziś co następuje: „Według Najwyżej zatwier­
dzonego dnia 16 (28) listopada r. b. przedstawienia 
Najświątobliwszego synodu arcybiskupi (priiwosłaWni) 
chetmsko-wafsżjaWski j  o a ri i cy usz i chersoński Leort- 
ćy ń sż  ńrźeniesięńi śo§tąli jeden .iia ;nliejsce drugiego1*. 
Znaczenie tej tiańalókdćyi żfoźiimiemy może nieza­
długo, gdy dojdą nas nowsze wiadomości z Lubel­
skiego. Jak dotychczas, prześladowanie unftów trwa 
nieustannie, choć w zwolnionem tempo, tak że gor­
liwiec schizmatycki Liwczak, zbieg z Galicyi, ujrzał 
się w konieczności zadenuncypwąć gubernatora Gro- 
mekę i ńacżelńiką jpoMatń Bińlskiego ó jióWotność 
w navvraęańiU. ńuitów. Sprowadzi to niezawodnie nowe 
obostrzenia czy z rozporządzenia wyższego czy z wła­
snego popędu gubernatora, wiedzionego chęcią napra­
wienia złego, o które denuneyuje go Liwczak, a nowy 
arcybiskńp ŁóohcyUsź, nie skrępowany żadnemi wę­
złami, jako homfi novus w ziemiach polskich, może 
rań użyczy swej pomocy’, .* ,

Co,rżę tyczy łacińskiego katolicyzmu pod berłem 
rosyjskiem, nowsze wiadomości wskazują na; wytęże­
nie ku tej stronie,.uwagi rządu rosyjskiego, DoWodżą 
tego owe rozporządzenia jeuerał-gubernatora Kotze- 
buego, które przytoczyliśmy przed kilku dniami. Nie 
wiadomo, jakie znaczenie mogłoby mieć postanowie­
nie duchownych członków petersburskiego kolegium 
katolickiego, aby powstrzymywać się od wszelkiej 
dyskusyi i głosowania nad projektami rządowemi; 
tyle jednak zdaje się na pewno ztąd wynikać, że 
rząd czyni kolegium temu przedstawienia niezgodne 
z duchem katolicyzmu. Ponieważ dyskusya w kole­
gium, kUremu przewodniczy schizmatycki urzędnik 
rosyjski; byłaby i tak pozbawiona swobody, a opo- 
zycya przeciw projektom sprowadziłaby prześladowa­
nie na oponentów, tem przeto tłómaczy się owo po­
stanowienie. Nakoniec do nowszych wiadomości na­
leży i ta, że do katolickich seminaryów duchownych 
nasłani być mają schizmatyccy nauczyciele języka ro­
syjskiego.

<*> •

Anglia.
Lord D e r b y  nazajutrz po znanej mowie na ze­

braniu „robotników konserwatywnych**, t. j. 18 b. m., 
powiedział w Edynburgu drugą mowę na licznem 
zgromadzeniu z okoliczności wręczenia mu dyplomu 
obywatelstwa honorowego. Mowa ta  więcej polity­
czna od pierwszej brzmiała w głównych ustępach jak 
następuje:

„Co się tyczy naszych stosunków z zagranicą, za 
które ja  osobiście jestem odpowiedzialny, będziecie 
pewnie spodziewali się, że i o nich nie przepomnę; 
a otwarcie powiedzieć mogę, żenie mam wspomnieć 
o niczem, coby nie nosiło piętna zadowalającego. 
(O k rzy k i . )  Jest, co prawda, niejedno, co woleliby­
śmy widzieć innem niż jest rzeczywiście. Nie na­
leży do przyjemności oddawać się rozmyślaniom, że 
cztery wielkie w Europie mocarstwa militarne mają 
siedm milionów żołnierza pod chorągwiami lub w za 
pasie; ile zaś rachować się nauczyłem, obrachunek 
ten nie jest przesadzony. Nie zgadza się to, co 
prawda, zupełnie z nasżemi pojęciami wolności i 
pokoju^ że na lądzie stałym .znajdzie się zaledwie 
jędnegó mężczyznę w latach obowiązujących do słu­
żby wojskowej, któregoby bez ceremonii nie można 
wyrwać z interesu i z rodziny i wysłać daleko od 
stron rodzinnych na pole walki, bo rząd jego ma 
zatargi z innym rządem, co do których przyczyny 
rekrut pozostaje prawdopodobnie w najzupełniejszej 
nieświadomości. (O krzyki.)  Nie jest to zapewne 
idealny stan cywilizacyi. Ale że taka potęga wo­
jenna istnieje, z tego nie wynika jeszcze, iżby jej 
użyć miano w czynie. Wysoka stawka, o którą w 
grze się rozchodzi, zastrasza nawet śmiałych graczy. 
Jakkolwiek wielkie są przygotowania do wojny — 
lub czyż miałbym je  nazwać przygotowaniami prze­
ciw wojnie? —  nie dostrzegam przecie chęci zastó- 
sowania ich. Sądzę, że rządy europejskie pragną 
pokoju, i pokój zazwyczaj może być utrzymany, gdy 
jest chęć po temu. W tej chwili zajmuje nas spra­
wa —  a przez „nas" rozumiem nietylko gabinet 
angielski, lecz wszystkie gabinety europejskie — spra­
wa, w której nie tak rychło usłyszymy ostatnie sło­
wo ; sprawa, której ostatecznego załatwienia nikt prze­
widzieć nie zdolen, i co do której trzeba sobie obecnie 
pomagać sposobami chwilowemi. Znacie okoliczności 
równie dobrze jak ja. Bunt na terytoryum tureckiem, 
zrazu mały, łatwy do stłumienia szybkiem działaniem, 
nie popierany przez mocarstwa zagraniczne, wyrósł 
przez zaniedbanie na powstanie wcale groźne. I wtedy 
jeszcze, gdy nareszcie podjęto kroki ku stłumieniu 
ge, zdawało się to rzeczą łatwą. Przed trzema mie­
siącami ludzie nalepiej poinformowani uważali za 
rzecz nieprawdopodobną, iżby powstanie szeroko roz­
przestrzenić się i długo potrwać mogło. Ale w tem 
nastaje przesilenie finansowe, spowodowane długo- 
trwałem marnotrawstwem i złą administraeyą, i o- 
świadczenie Porty, że niezdolna płacić więcej jak 
dziesięć szelągów za funt. Rozumie się, że odjęło to 
otuchę przyjaciołom Turcyi, a podrażniło jej przeci­
wników. Powstanie zyskało na tem, a lubo ono pod 
względem zasiłków wojskowych i dziś jeszcze nie 
jest straszne, a większa część wiadomości o zwycięst­
wach powstańców, które czytujecie, jest przesadna, 
wzburzenie umysłów pomiędzy ludami sąsiedniemi 
doszło jednak wysokiego stopnia, tak , że nikt prze­
widzieć nie może, czy powstanie nie rozprzestrzeni 
się bardzo znacznie. Rządy austryacki i rosyjski, jak 
sądzę, żywią szczere pragnienie zapobieżenia temu. 
Mają też swoje powody pragnąć, aby cała kwestya 
wschodnia nie teraz się zwaliła; a ryzykując nawet, 
że mnie posądzą o łatwowierność, powtarzam przecie, 
iż jestem  przekonany, że rządy te na prawdę stara­
ją  się przywrócić pokój i porządek. (O krzyki). Czy­
tacie w dziennikach, że Austrya ma zaproponować 
plan uspokojenia zbuntowanych prowincyj. Osno­
wy tego planu nie znam jeszcze, a choćbym go 
znał, nie czyniłbym przecież zeń przedmiotu publi­
cznej dyskusyi. Tyle jednakowoż wszyscy pojmie­
cie, że bardzo to trudno zajmować się wewnętrzne- 
mi sprawami kraju obcego. Dając ogólne tylko ra ­
dy, nic się nie wskóra. Zapuszczając się w szczegóły, 
łatwo o różnicę zapatrywań wśród pół tuzina doradz- 
ców; a choćby się nawet zgadzali, zawsze jednak 
komisya składająca się choćby z najznamienitszych 
niekrajowców, nie jest ciałem zdolnem kierować ad- 
ministracyą państwa obcego. (O krzyki). Z drugiej
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strony owładnięcie prastarych, tradycyonalnych 
walk plemiennych i religijnych jest zadaniem, które 
wymaga rządów silnych a bezstronnych; ale rząd, 
który ustawicznie opierać się milsi na radach i po­
mocy źagrariicy, nie itoże być silny, a fiie mając 
sił dostatecznych, by w stłumięniu walk lokalnych 
bjró niezawisłym ód poparcia , lokalnego, prąetp też 
trudno mu być bezstronnym. Jakże wpływ Wbcy od­
działać może dobroczynnie bez naruszenia dumy na­
rodowej ? Jakże zniewolić zbuntowanych poddanych 
państwa . obcego do poddania się bez wzbudzenia 
it  nich uczucia; to  obowiązki ich. sa podzielone,, i że 
żyją pod opieką zagraniczną? Są to pytania, pash- 
wające się same przez się. W spominam o nich, nie 
jakobym pobudzać was myślał do wysnowania ztąd 
wniosków przedwczesnych, lecz abyście ocenić umieli 
wielkie trudności, których podejmować się dyploma­
cja  europejska jeśt zniewolona. Pragniecie niezawo­
dnie, abyśmy dobrze rtrt teta wyszli, ale nie odda­
wajcie się zbytnie rozczarowaniu, jeśli załatwienie 
sprawy wypadnie niekoniecznie po naszej myśli.**

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 grudnia, Wczoraj wieczorem za­

kończyła sic trzcchdniowa renta  loteryą kilku przeib 
miotów wyższej ceny. Przy odgłosie muzyki zgroma­
dziło się licziie i świetne zebranie, wszelako, jak 
przez cały czas. trwania tej dobroczynnej WysprzC- 
dąży, źebraiiie nie wyszło z po za jednego koła zfig- 
jońiytk, tytłi tbłaJilie; Ćd ddsfartzafi fartfów brali 
udział w sprzedaży i kupowali zarówrio toWńr, jłih bilety* 
Pomimo uprzedzających starań, aby to koło rozsze­
rzyć na całe miasto, nie zdołano dotąd przełamać 
abstehcyi lięźnicjsż^ publicźno^pi. ,Nie znany nam 
jeszcze ogólny rezultat wenty j 
należy, że dorówna przesz!oivC2ILfml!i loie*,,. ,.f
grali: lir. Kazimierz Starzeński serwis srebrny, hr. 
Marya z Potulickich Sobańska akwarellę Hoffmana, 
lir. Andrzej Potocki zegar bronzowy j dwie akwa- 
relle, hr. .Stanisław Grocholski nabył akwarellę K ossa­
ka, darowaną na dochód wenty. Około 11-ej zakoń­
czyło się zebranie, które przy uprzejmości gospodyń 
a staraniach, zwłaszcza prezesowej Towarzystwa lir. 
Zofii Wodzickiej, przybrało charakter zabawy towa­
rzyskiej. Wczoraj odwiedził wentę przed wieczorem 
X. biskup Gałecki. Arcyksiążę Jan Salwator nadesłał 
hojny datek. ,

—  Ź powodu żc dzień 2, stycznia przypada w nie­
dzielę, przeto ciągnienie losów, pożyczki miejskiej 
odbędzie -jsię. Ł.i stycznia o gódz. iuej rano w sali 
radnej miejskiej.

—  Rada dawnego Resursu krakowskiego (w  domu 
Kirchmajerów) na mocy służącego jej prawa, zmieniła 
w kilku punktach dotychczasowy statut. W skutku 
tych zmian, Rada rzeczona wybiera corocznie prezesa, 
wiceprezesa, oraz pięciu członków Komitetn; ogólne 
zebranie Resursu, dwóch członków komitetu i trzech 
kontrolorów. D. 21 b. m. na posiedzeniu Rady, w y­
brani zostali na rok 1876: prezesem hr. Kazimierz 
S t a r z e ń s k i ,  wiceprezesem hr. Feliks M yc i e I s k i  
członkami komitetu: pp. Stanisław K o ż m i a n, hr. 
Antoni W o d z i c k i , Henryk L i s i c k i ,  hr. Artur 
P o t o c k i ,  Stanisław Ż e l e ń s k i .  Wczoraj zaś d. 22 
b. m. na ogólnem zebraniu wybranymi zostali człon­
kami komitetu pp. Jan Kanty K i r c h m a y e r  i Ja- 
kób A n t o n i e w i c z ;  kontrolorami pp. Józef W ę ż y  k, 
lir. Roman S oł t y k i Marceli J a w o r n i c k i .

—  Kdmisya balneoidgicżria w Akademii umiejętno­
ści odbyła wczoraj posiedzenie. Kdmisya dotychezaś 
składająca się z 8 członków Akademii Umiejętności 
czynnych i 3 , nadzwyczajnych (której przewodniczą­
cym jest Dr D i e t l ,  a sekretarzem Dr S c i  b o r o w ­
s k i )  ib celu wzmocnienia się postanowiła zaprosić 
do swego gronu siedmiu nowych członków, jużto le­
karzy szpitalnych i zdrojowych, już hygienistów i 
chemików. Wybrani członkowie przedstawionymi będą 
Wydziałowi matematyczno-przyrodniczemu Akademii do 
potwierdzenia. Następnie postanowiono wezwać zarzą­
dy zdrojowisk krajowych o nadesłanie komisyi, ile 
można dokładnych obrazów topograficznych i balneo- 
technicznych, oraz sprawozdanie administracyjno-le- 
karskie z ostatniej pory zdrojowej.

—  Towarzystwo tatrzańskie otrzymało w darze od p. 
Stanisława Przybyłowskiego, właściciela Krzyworówni 
na Czarnohorze grunt i budulec potrzebny do w y­
stawienia tamże schroniska (wartości około 1,000 zł.). 
Wydział Towarzystwa przyjąwszy ten wspaniałomyśl­
ny dar, postanowił już w przyszłym roku wybudować 
schronisko na Czarnohorze (której szczyty przenoszą 
niekiedy 6,000 stop jak n. p. Howyrla 6,488 stóp, 
Pip Iwan 6,369 st., Pohanc Misce 6,336 st. nad p. m.) 
i asygnował na zrąbanie i zwiezienie materyału pod­
czas tej zimy zaliczkę 100 złr.; zarazem mianował 
Wydział d. 19 bm. Członkami komisyi wykonawczej 
dla Czarnohory, pp. Stanisława P r z y b y ł o w s k i e g o ,  
X. Sofrona W i t w i c k i e g o  miejscowego proboszcza 
i Jana G r e g o r o w i c z a ,  rządcę dóbr hr. Skarbka. 
Tak więc spełniło Towarz. na teraz częściowo swój 
obowiązek statutem wskazany zajmowania się całem 
pasmem Karpat. Dalsze powodzenie tej sprawy za­
leżeć będzie od udziałn mieszkańców wschodniej części 
kraju.

W sprawie zaprowadzenia na Podhalu szkoły sny­
cerskiej, stolarskiej i tokarskiej przybył w paździer­
niku r. b. umyślnie do Zakopanego p. H e r m a n n ,  
radca ministeryalny i z wielkiem zadowoleniem po- 
wziąwszy wiadomość o zdolnościach górali do podo­
bnych wyrobów, przyrzekł na pewne zaprowadzenie 
takiej szkoły, Co jednak dopiero po roku nastąpić 
może (z czyjej winy tak późno?). Ażeby i w tym 
względzie zaznaczyć jak najrychlej swą działalność, 
postanowił wydział już od Nowego Roku sprowadzić 
własnym kosztem do Krakowa podhalanina Macieja 
Mardułę, okazującego wielką zdolność do snycerstwa. 
P. Wyspiański r/fcżbiurz bezinteresownie ofiarował się 
kształcić go.

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od p. Zdzisława Ujejskiego zabytki 
z wykopaliska w Wasilkowcach w powiecie Husiatyń- 
skim naczyń całych kilka, pareset czerepów, z któ­
rych dały się złożyć części popielnic malowanych 
w rodzaju starogreckich. Tylko dotąd w Szląsku pru­
skim znajdują podobne wykopaliska. Naczynia grobo­
we malowane, znajdowane na ziemiach Słowian lub 
Niemców, należą do nadzwyczajnych rzadkości.

—  Dziś odbył się pogrzeb zmarłego onegdaj ofi­
cera niegdyś wojsk pelskich Józefa Leona H u s s a, 
który długie lata był ofieyalistą dóbr krzeszowickich. 
Zmarły liczył lat 69.

—  Straż policyjna przytrzymała: Józefa Klimczyka 
wyrobnika, od którego odebrano skradzione łóżko, 
gdy je  sprzedawał; Izaaka Feldmana z Kapelanki, 
który każąc sobie zdać resztę na targu od chłopa, 
ukrył 5 złr. w rękawie i te znaleziono; Wawrzyńca 
Wilkosza z Gaja, za kradzież pieczywa na targu; 
Franc. Szymczyka z Bronowie wielkich za kradzież 
z wozów na targu; Pawła Mieczyńskiego Stolarczyka 
z Lanckorony, za kradzież obuwia swemu majstrowi; 
Błażeja Soję za wytłuczenie szyb w ulicy Szczepań-
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Grzegórzek uciekł i przez W arszawę

U p. Antoniego

przyznał się on, te służąc
tk W. K 
v maju 
ieńcu 1 
pod na;

hrowskiego z Grzegórzek uciek 
dostał śie M  Krakowa. Zono
“ i

dzieci pozostawił

w Klitynce.
—  Dowis 

działek) panna
' ° T k S r s  t e w . wp“ t

pow al. I n a  w W ęgra, eh, »  B y ; «  I  obM, 
dzie jak  świadczą dzienniki po • ,
myślne uznanie znakomitej wykonawczy ' 
uczennica Józefa Wieniawskiego i ja k  nas zapewniają, 
przejęła wszystkie zalety gry swego mistrza obok tej 
delikatności, ja k a  je s t wypływem kobiecego uczucia. 
Niewatpimy że sława gry panny Siegenfeld i 
szlachetny koncertu zgromadzi liczną publiczność.

  Dyrckcya kolei galic. Karola Ludwika wyzna­
czyła żonatym urzędnikom pobierającym niżej 1400 złr, 
rocznie, oraz posługaczom kolendę w wysokości po­
łowy płacy miesięcznej. ^

  b r y l l ó w  15go grudnia (spóźnione),
W nocy 18go listopada zgorzały w Korzenny sto 

doły plebańskie z całą krescencyą 1 sianem, Wozownią 
ze wszystkiemi sprzętami gospodarskiemi, spichlerz 
*e zbożem przeszłorocznem i drzewo przysposobione 
-»  miał. Szkoda wynosi do 3000 zhv (Jgień bY* P0(1'

że ksiądz wszelkiemi sposooa v.n q ludu lichwą 
stwa i niepozwalał zdzierać  ̂ ji kościół
O mało przy tem nieszczęściu nie poszeu. 
z dymem. Oczywiście, że podpalacza nie schwytano
na gorącym uczynku.

  Ten sam biuletyn łekarki, który w petersbur­
skich i warszawskich pismach (z d. 1 5  b.m.) donosi
0 stanie zdrowia W. Ks. Maryi Rosyjskiej (Strogono- 
wowej), iż „Jej Wysokość raczyła «ię obudzić, 
inaczej jest zredagowany dla, zagranicy. 1 odaje go 
powiem Ń o r d , w typh słowach: „Sen w ciagji nocy 
Pył dostatecznym.u Dziennik Warszawski f i .  - f b  .yn. 
zamieszcza znów taki biuletyn. „J. C. Wys. W. Ks. 
Marya Mikołajowna przepędziła noc niespokojnie. O 
godz. 4ej zrana J.C.Wys. raczyła zasnąć, ale sen był 
przerywany i nie przyniósł pożądanego wypoczynku.

jj 20 b. m. wieczorem o godz. 7ej przy tem­
peraturze __ 2°, dało sie uczuć w Bukareszcie dosyć
sjlńe trzęsienie ziemi.

— Telegram ? Bordeaux z d. 21 b.m. donosi, że 
w Medoc^pogorzał ze szczętem dworzec kolei żela­
znej: tudzież, iż parowiec zaatlantycki „Louisiana" na 
rzece Gironde najechany został parowcem „Gironde; 
pierwszy utonął, drugi został w dziubie uszkodzony. 
Jak się dowiaduje paryski dziennik Le boir, w sku­
tku zatonięcia „Louisiany" zginęło 15 podróżnych
1 kapitan statku.

  Dzienniki nowojorskie z d. 21 b. m. donoszą
jak opiewa telegram, że na Porto-Rieo było silne 
trzęsienie ziemi, które niemal do szczętu zburzyło
miasto Ar e c i v o ;  tylko dwa koAcioly i szeAć domdw
mieszkalnych pozostało nieuszkodzonych,

Dziś we czwartek drtia 23 grudnia, po 
raż pierwszy, kodedya w 5 aktach wierszerii napisana, 
przez jkna Chęcińskiego: Krytijcy. Początek o go­
dzinie 7ej.

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
sztuk otwarta codziennie od godz. H ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

  ]}nia 21 grudnia pogoda; termometr od — 10‘2
doszedł do OT R- Dnia 22 pochmurno; termometr 
od -f. 0-8 doszedł do +  3-2 R. Barometr zwolna 
opada; dnia 23 grudnia o godz. 6ej rano stan jego 
był 329.96, termometru +  3’8 R. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 24 grudnia W igilia: Śgo Adama 
i Śej Ewy

Wtlości co do wysokości opłat od zamierzonej prze­
syłki/ a pótem i przez zachodzące niewłaściwości do­
mierzania opłat do jakości towaru. Zwykła polityka 
handlowa zarządów kolejowych zniżania opłaty od 
pewnych! kategoryj towarów tak długo, dopóki zni­
żanie to powiększało ilość transportu i przynosiło 
zyski kolejom, stając się zarazem dogodnością dla 
handlu i dla konsumentów, ńie zawsze trafnego do­
znawała ocenienia. Wiadomo, że kilka kongresów 
ekonomistów zgodziło się na to, że niewłaściwość 
kłasyfikacyi towarów w taryfach kolejowych zmie­
niła, że szkodą publiczności, nawet utarte drogi han­
dlowe, fctóremi niektóre towary przechodziły, zmu­
szając je do poszukiwania sobie dróg dalszych i ko­
łem obchodzących.- . .

Zaczęto więc szczególnie w Niemczech, a później 
, w Austryi zaprowadzać opłatę od pak i obję ości 
miejsca zabieranego w wagonach przez towaiy, uwa­
żając to M  Urządzenie przejściowe, którego^ejem  
ostatecznym miała być i opłata od wagonów, i  ■ 
gich ankietach przedsiębranych szczególnie w mem- 
czech, do których zbierano żtteńa Izb handle 
i różnych inny eh korporacyj i jednostek bancllo.. 
przemysłowych, przekonano się obecnie, ze przesyłki 
ż Opłatą od pak i objętości zabieranego miejsca, 
przeszkadzają bezpośredniemu znoszeniu się produ­
centów, kupców i konsumentów między sobą, dla 
tego, że przesyłki tego rodzaju me zdołają się obejść 
bez pośrednictwa spedytorów, _ co tie  tylko podiaza 
ostatecznie transporta, ale i niejednej zwłoki, a s ą 
wielostronnych strat staje się przyczyną.

W końcu więc długich badań i dochodzeń stanęła 
znów kwestya taryf kolejowych na _ y P > 
z którego wyszła, na punkcie zupełnej bezradności, 
obudzając tylko przekonanie o niezmiennych trudno­
ściach załatwienia tej sprawy,

Obecnem hasłem ulepszenia taryf i usunięcia li­
cznych zawad ruchu jest ich jak najszersze Ujedno­
stajnienie. Utrzymują, że, za inieyatywą Austryi 
czynią się teraz starania, ażeby na kolejach austrya- 
ckich i niemieckich zaprowadzić zupełną jedPostaj- 
ność stósownie Zmodyfikowanych taryf klasyfikuje 
cych towary. Nie podlega wątpliwości, że gdyby

1 ł<m osiągnąć można, znikłaby przynajmniej jedna 
cei — i i  "owych niedogodności, czy jednak 
część dotychcte..,- . mają sami zupełnie

Feliks Wesołowski z familią z Kongresówki, Bole­
sław Średnicki z żoną z Kongresówki, Gustaw De- 
laveaux z Młodziejowic, Józ.ef Maznrkiiewicz z synem 
Teofil Strzelbicki wł. dóbr z Kongresówki ) X. Frań. 
E. Wakuliński z Biały, X. Piotr Nowak z Jaworznia, 
Apolinary Kwieciński z Lubna, Michał Karnawalski 
z Kongresówki, M. Reisz z Węgier, Fr. Tomczyński 
z Kongresówki, Maryanna Trembokowska z Tarnowa, 
Józef Krasucki z Galicyi, X. Konstanty Gruszkiewicz 
z Galicyi, Franciszka Michałowska z Galicyi, Leopold 
Jabłoński z Leżajska, Kazimierz Repalski z Działo­
szyc, Ludwik Helman i Gustaw Buehs z Częstochowy, 
M. Majewska z Kielc.

HOTEL SASKI. Mikołaj Przyłucki ob. z Podola, 
Kornel Chwalibóg właśc. dóbr z Galicyi, Kazimierz 
Maehowicz z Tarnowa, W.  Homolacz, Edw. Hololacz 

Edw. Stanowski z Kongresówki, hr. Bron. Romer 
z Galicyi, A. Potworowski ob. z Kongresówki, Józef 
Bieńkowski z Poznańskiego, Edw. Gaydziński z War­
szawy, Klara Kraska z Prus, Konstanty Skirmunt ob. 
z Kongresówki, Julian Nelken ob. z Wrocławia, Piotr 
Dobrzański ob. ze Lwowa, Edward Małachowski wł. 
dóbr z Odessy.
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inieyatorowie tej nowej zima

K p r o s lo w is i i le .

Przytoczona wczoraj w „Przeglądzie politycznym 
korespondeneya z Londynu jest z daty 18 b. m., a 
nie 13go, jak mylnie wydrukowano.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Taryfy przewozowe.

Klasyfikacye towarów, uskuteczniane przez zarządy 
kolejowe celem pobierania opłat transportowych, mają 
liczne niedogodności, raz dla niejednostajności swej, 
co utrudnia wzajemne obliczenia między kolejami 
żelaznemi i pozostawia nieraz interesentów w niepe-

wvoadnie na

AW1T IX rH K .R T, fotograf w Krakowie 
■1. Krupnicza Sr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem lartagł na Wyitawle Wiedeńskiej 
w r. 1811, portretuje codzleń be* wiględn 
na pogodę tak w iwyeujnem, Jak rembrand- 
towuklem oświetlenia. Ma i*%danle, fotografie 
m on  być kolorowane olejneml lab wodneml 
farbami. Fotografie z obrazówi Jana Matejki, 
Cynka, Gryglewahleni Jablońłklego, Hos- 
saka, Hotalaa, są w Zakładzie do nabycia.

^asne pojęcie o sposobach, jakich uzyu 
doprowadzenie do zamierzonego celu, o tem wobec 
zachodzących zawikłań wątpić prawie należy. Zdaje 
się Więc* że .sprawa taryf weszła tylko na nowe pole 
urzędowych badań i odbywać się znów zaczną tak 
zwane, „ankiety*, tyłko w innym, niż dotychczas 
rierunku.

Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jaskiej.

Pod prezydeneyą ks. Karola Jabłonowskiego od­
było się d. 22 b. m. w Wiedniu ogólne zgromadze­
nie akcyonaryuszów, które reprezentowało 14,034 
akcyj z 678 głosami. Na porządku dziennym była 
umowa z rządem względem połączenia kolei Czer- 
niowieckiej z kolejami Dniestrzańską, Albrechta i 
rządową Leluchow-Tarnowską. Rada zawiadowcza 
przedłożyła projekt umowy, dla której potrzeba ze­
zwolenia akcyonaryuszów i Rady państwa oraz wniosła 
motywa tego projektu, a mianowicie, iż administraeya 
jako uproszczona mniej kosztować będzie, tudzież że 
parki jednej kolei przydadzą się dla innych, ujedno­
stajnienie taryfy na całej sieci kolejowej i budowę nie­
których odnóg dla połączenia kolei) Nadto w zamian 
całej nadwyżki nad dochód czysty będzie można tyl­
ko połowę jej składać na rzecz poręki skarbowej, a 
drugiej użyć na zaspokojenie dywidendy. Cała sieć wy 
nosić będzie t U  '/9 nijl, i  których 104 Vi o *  Au 
stryi leży, reszta w Rumunii. Kapitał zakładowy 
46,200,000 złr. w akcyach i 64,179,000 W priofite 
tach, tak iż na milę przypada 821,887 złr. Poręka 
czystego dochodu wynosi w Austryi 4,157,349 złr., 
w Rumunii 3,865,683 franków. Zgromadzenie po 
krótkiej dyskusyi przyjęło wnioski upoważniające Ra­
dę zawiadowczą do zawarcia umowy z rządem i do 
zm any statutów, a nadto o wybudowanie linii ze 
Stryja do Beskidu, z Grybowa do Zagórza, z Nowe­
go Sącza ku kolei północnej Cesarza Ferdynanda,

N A D E S Ł A N E .

Na założenie bursy dla synów nauczycieli złożyli 
w dalszym ciągu:

2a pośrednictwem p. Fr. Habna dyr. szkoły wy­
działowi *  Bochni: Fr. Hahn 2 złr., Antoni Wroń­
ski d v r/ szkolą Salomea Bochotnicka naucz, w Bo- 

' ’ w Rzegocinie po 1 złr., razem
chni i Wole. Momw. . '  dekanatu Tymbar-
5 złr.; Wieiehńb ptichowieństwo . ' 'v Łososinie
skiego: X. Maciej Browaniy/ p'0 (f(fzfekani .. -°m
i X. Czapćl2 wik. w Mszanie Dolnej1 Pó ÓD e.,

złr.; za pośrednictwem p. Jana Malickiego,- ńmus. 
kier. w Świątnikach Górnych: bar. Henryk Konopką 
z Wrząsowic 2 złr., Stan. Kotarba, Józef Kotarba, 
Piotr Wojaczek, Piotr Kotarba, Wojciech Dębski i 
Józef Kotarba ze Świątnik po 1 złr.; Stanisław Słom­
ka Że Świątnik 60 C., St. Dębski, Fr. Kotarba, Jan 
Słomka i Kasper Czerwiński ze Świątnik po 50 cent.; 
Antoni Czerwiński ze Świątnik 20 fąńt., razem 10 
złr. 70 c.} X. kan. Hen. Skrzyński dżiękan w Imtto- 
bnej 6 złr.; Wielebne duchowieństwo dekanatu Wieli­
ckiego: X. kan. Lud. Kusionowicz dziekan i prob. 
w Gdowie 2 złr.; X. Ludwik Nawarra w Łazanach, 
X. Jan Kalczyński w Biskupicach, X. Aug. Nowicki 
w Bodzanowie, X. kan. Leopold Perisch w Wieliczce, 
X. Jan Noszkowski w Bieżanowie, X. Maciej Wie­
czorek w Wróbiowicach, X. kan. Edward Serscheń 
w Podgórzu, X. Fr. Kunicki z Kosocic, X. Karol 
Noszkowski w Podstolicach, X. Jan Witko w Grabiu, 
X. Józef Kutrzeba w Niepołomicach, X. Maciej Wa- 
łega ze Zabierzowa, X. Jan Krajger z Brzezia, X. 
kan Jan Popławski w Niegowici po 1 złr., X. Seb.
K rz y ś c ia k  w  Ś w ią tn ik a c h  6 0  e  X . A n t  K o n o p iń s k i  
katecheta w Wieliczce, X. Fr. Leśniak, X. Stef. Szlo 
sarczyk i X. Antoni Blacha z Brzezia, po oO cnt. 
razem 18 złr. 70 c.

L o n d y n  21 grudnia. W ciągu śledztwa nad
utonięciem okrętu „Deutschland", oświadczył prezes 
sądu na zeznanie kapitana, iż pożądanem jest we­
zwanie Rudolfa z Bremy dla wyjaśnienia użycia kom­
pasu. Bowers, inżynier kompanii pocztowej mówi, że 
śruba okrętu „Deutschland" i narzędzia okrętowe 
były w dobrym stanie, a okręt silny. Loewenstein 
naczelny maszynista został przesłuchany a dalsze do­
chodzenie odłożone do jutra. Przesłuchanie kapitana 
tyczyło się głównie zmienionego prądu.

Konstantynopol 21 grudnia. Rada handlo­
wa została utworzoną pod przewodnictwem ministra 
handlu. Kapitan Stab jako reprezentant posiadaczy 
zagranicznych bonów tureckich wręczył ministrowi 
spraw zagranicznych projekt Hammonda, tyczący się 
tureckiego długu publicznego.

Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika.
Dochód od lOgo do 16go grudnia:

1875 r. 1874 r-
złr. 174,154 c. 13 złr. 211,197 c. 50
Dochód od Igo stycznia do 9go grudnia: 

złr. 9,078,127 c. 66 złr. 11,083,466 c. 91 
Ogółem dochód: 

złr. 9,252,281 c. 79 złr. 12,194,664 c. 41

Przyjechali do Krakowa od 22 ao 23go g rudnia
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Włady 

sław Żelichowski z Galicyi, Apolinary Kozłowski wł. 
dóbr ń Kongresówki, Julian Bigoszewski z Kongre­
sówki, Józef Ekhart ze Lwowa, Rudolf Krajewski ob. 
z Kongresówki, Mikołaj Konarski z Kongresówki,

PRZEG LĄ D  POLITY CZN Y.
Depesze telegraficzne,

W e r s a l  21 grudnia. W chwili otwarcia posie­
dzenia Zgromadzenia narodowego oświadczył prezes 
jego ks. AudifFret-Pasquier wśród oklasków Izby, że 
z powodu hałasu nie dosłyszał wczoraj jednego zdania 
wyrażonego przez N a q u e t a ,  a htóre wystąpiło prze­
ciw żołnierzom naszym broniącym heroicznie porząd­
ku społecznego; inaczej bowiem byłby zastosowa 
przeciw mówcy całą surowość regulaminu

P a r y ż  21 grudnia. Na wczorajszej radzie mini­
strów dawał B u f f e t  wyjaśnienia swojej polityki, 
która jak i program wyborczy tego ministra obu­
dziły zarzuty ze strony S ay  a. Dziś odbywała się 
dalsza rada w tej rzeczy. Kryzys gabinetowa trwa 
ciągle; Say jednak podda się, w obawie, aby w ra­
zie upadku gabinetu Mac-Mahon nie powołał nowego 
gabinetu z po za sfer parlamentarnych. — Z wyjąt­
kiem czterech członków skrajnej lewicy cała lewica 
przyłączyła się do nagany danej Naquetowi przez 
Pressense z powodu jego wniosku o amnestyę.

W er sial 21 grudnia. Zgromadzenie narodowe 
podjęło napowrót obrady nad projektem ustawy ty­
czącej się rozkładu okręgów wyborczych i jutro pro­
wadzić je będzie dalej.

Dziś wraca jeszcze raz Połit. Curresu. do pogło­
sek stambulskich o spisku przeciw chrześcianom. Pi­
saliśmy, że Hussein Avni pasza, przeznaczony na gu­
bernatora do Salonik, nie chciał się ruszyć ze Stam­
bułu, oczekiwał on bowiem na posadę w. Wezyra, 
sądząc, że Mahmud pasza upadnie. Dziś zaś donoszą, 
że jedzie do Brussy na gubernatora, a zatem musi 
opuścić stolicę. Pogłoski zaś o spisku do jego także 
odnosiły się osoby, bo głoszono, że Avni stoi na, 
czele wiernych muzułmanów, a nawet, że go uwię­
ziono ; gdy zaś pałac jego zgorzał temi dniami i zna­
leziono w pogorzelisku szczątki jego zbrojowni, gło­
szono, że miał on tajny skład broni u siebie.

Jakiś ,jenerał" hercegowiński Jerzy Pawłowicz, 
człowiek bardzo młody, stawił się w biurze redakcyi 
Gazette de Lausanne, jako delegat tymczasowego 
rządu narodowego wysłany do rządów europejskich z 
memoryałem, i wręczył redakcyi „odezwę Słowian 
hercegowińskich do ludów Europy zachodniej", oraz 
oznajmił mu, że powstańcy nie przyjmą firmanu suł- 
tańskiego, a usiłowania mocarstw w celu przywró­
cenia pokoju będą bezskuteczne; K ord  powiada, ża 
nie zna innego Pawłowicza prócz wojewody, któremu 
na imię Peko i który jest człowiekiem znacznie star­
szym; zatem nie jest to ten sam; powtóre, że nie 
mógł rząd narodowy hercegowiński odpowiadać na 
firman z d. 14 b. m. przez memoryał, który już 18 
był w ręku redakcyi w Lausanne, a wreszcie, że 
pełnomocnik jadący dla wręczenia rządom memorya- 
ału wstąpiłby do Wiednia, Berlina i Petersburga 
wprzódy nim do Lauzanny. Nordd. allg. Ztg ró­
wnież uważa to doniesienie dziennika szwajcarskiego 
za pedejrzane.

Jenerał Jovellar złożył tekę ministerstwa wojny i 
objął ważną posadę jenerał kapitana Kuby. Do tej 
posady bowiem wymagane są zdolności polity­
czne więcej niż militarne, zwłaszcza teraz, gdy re- 
wolucya istnieje tylko nominalnie a na wyspie toczą 
się zapasy i intrygi stronnictw, jedne ku metropoli 
dążące, drugie do unii z Ameryką. Dawniejsi gu­
bernatorowie tej wyspy usiłowali ją  utrzymać na wo­
dzy tylko siłą zbrojną i drakońskiemi dekretami. 
Zobaczymy, jak się powiedzie nowemu rządcy wy­
spy mającemu użyć środków politycznych. Zapewne 
przyniesie on z sobą system łagodnych rządów. Po­
nieważ jenerał Grant stracił widoki zostania po trze­
ci raz prezydentem Stanów Zjednoczonych, przeto w 
Madrycie jest większa otucha, iż nie przyjdzie do za- 
argów o Kubę z Ameryką.

Siły armii południowej w prowincyach Baskicli i 
Nawarze zebrane mają rozpocząć na nowo kampanię 
z Karlistami, poddane dowództwu dwóch jenerałów. 
Król Alfons ma pospieszyć do armii w pierwszych 
dniach stycznia.

Obie Izby z tej strony Litawy używają już spo­
czynku świątecznego. Tylko dyskusya budżetowa 
w sejmie węgierskim świadczy jeszcze w dziennikach
0 życiu parlamentarnem. Zapewniają, że rząd chwil 
wolnych od rozpraw parlamentarnych użyje na po 
nowne rokowania z Węgrami w sprawie handlowo- 
cłowej. Jakoż w tym celu ministrowie węgierscy 
mają 28 b. m. przybyć do tViednia.

Dzienniki niemieckie unisono jakby na komendę 
pieją znów peany wysławiające „walkę w imię kul­
tury" i jej skuteczność, której dopatrują się w sła 
bości oporu katolickiego, zapowiadając zarazem bli­
ski koniec sprawie „ultramontańskiej." Dla czego na­
kazano im tak śpiewać, niewiadomo; ale tyle wia­
domo, że po raz niewiedzieć już który, na tę samą 
nutę śpiewano, a końca sprawie katolickiej nie wy­
śpiewano. Germania szydzi sobie z tej afektowanej 
pewności, z jaką szereg pism liberalnych przepo­
wiada bliski zgon „prałatury rzymskiej" nad Kościo­
łem katolickim w Niemczech; organowi katolickie­
mu zdaje się, że dzienniki liberalne, chcąc pośpie­
szyć z podarunkiem gwiazdkowym dla czytelników, 
a nie znajdując bynajmniej wesołego tematu w sto­
sunku parlamentu do rządu, uczepiły się tematu, 
który zawsze w chwilach posępniejszych dostarczać 
musi pociechy. Germania nie myśli zresztą zbi­
jać argumentacyj liberałów, którzy ..sami chorując 
na suchoty, wolą przepowiadać innym bliski zgon. 
niż wierzyć w niebezpieczeństwo, grożące im sa­
mym;"  woli ona czekać chwili, „aż nastręczy się 

osobność, dać bardzo dobitne dowody życia katoli- 
it.v, ^adow y organ pruski w Rzymie, Italie- 
mego."  ̂-u--. » odgrzewa jednocześnie jako rzecz
riische ftdehricteen, ,Ttaniu biskupów, wystoso- 
nową ddwrią; bajkę o zap,}.. ■> zaproponować
wanem do Vv a ty kan u) czy wolno ^  „ podstawie
rządowi pruskiemu modus viw ndi, _
Tansakcyi dotyczącej ustaw majowych. , ■ ,, ^  , ■

Skończyły się wreszcie wybory 75 seTMorów z Zgro-j p ę d n i e  dCpBSZB tB lC grałlC ZO B  „C Z 3SU . 
uradzenia narodowego. Teraz kolej na podział °h>ę' 
gów wyborczych. Upadek wniosku Naqueta o uttoł- 
nienie wszystkich politycznych więźniów, postawio-j B e r l i n  23 grudnia. Pronm zial Correspondent 
nego nłewcześflie, bo przed poruszeniem kwestyi zme- ośwjęc3 artykuł o nowo w Austryi objawiających 
sienią stafid Oblężenia, którą miała wnieść komisya gi ozńakach nowych grupowali się pod beli merlin- 
do ustawy drukotteł, polepszył stanowisko iządu 1 .rjem j przypominając centralistyczną anti-pruską po- 
wobec radykalistów, ftepńblikanie nie byli zadowo- gt k„ Schmerlinga, dowodzi, że Niemcy nie mogą 
eni z tego wystąpienia Naqueta, który obraził a r -1 obojętnemi na nowo rozbudzające się kierunki 

mię, postraszył mieszczan paryskich i dał ?m p r z e d - ^ o r e  sprzeciwiają sif zgodzie teraźniejszej Au- 
smak rządów partyi, która dziś marzy o objęciu % teraźmejszemi Niemcami i musiałyby naru-
władzy. Rada ministrów zajmuje się programem J USpakojające rękojmie, jakie mieści w sobie 
wyborczym. . , przyjaźń trzech dworów cesarskich

Z pomiędzy wybranych 75 senatorów liczyc trzeba 1 j o r K  22 grudnia. Trybunał Unii w
10 do skrajnej prawicy, odo  prawicy u n ń a r k o w a n e j l ^  ^  w “zasadzie wyrok, skazujący je-
1 do prawego środka. 5 do frakcyi republikańskiej | (:,ionka septy momońskiej na dwa lata wię- 
Lavcrgne, 28 do lewego środka, 15 do lewicy a ' | zienia za wielożeństwo, 
do radykalistów; nadto zas czterech luźnych, któiych
monarchiści liczą do swoich a republikanie do swoich:..-------- --— ■ r , ■ nAj u m 15 /I .  ^Kramrmi 1 6  1 K n r a H .  W i e d e ń .  23 grudnia, godz. 5 m. 13wogóle więc jest między wybranymi 15 monarebi- K i i r n H .  W i e d e ń .  „ -------
stów, 56 republikanów, 4eh niepewnych. I po poł. R«nta Papie™wa 69-35 —  Rente s re jn a

Koln. Ztg  zamieściła była telegram wiedeński, 73-7o — V cve ^ edvtow"e 205-20 — Londyn 
który mówił! że lord Derby w Edynburgu oznajmił, Nar «L 921. ’Napoleony; 9 0 9 - -
iż Austrya odwlokła propozycye reformy w Turcyi. 1 3 40. _ jogą j 3 3 -  Akcye
Tymczasem osnowa mowy ministra angielskiego, jak ^ 0.m. £r ^, i nHwika 207‘50 Akcye kolei Lwowsko- 
ją  podaje Times nie zawiera tego ustępu. Albo więc kolei K a r o l a 207TXL Akeyj *

t L ,  t*" • " »  ?» korespondent Oaz.Ceemomeebej 138 -  -
KoloAzkiejmylnie O Ttoczjl. / W  Lloyd™ 7 £  Obligacje indemn. galicjj-

zaś telegram z Wiednia, donoszący że m ocarstw a Losy tu rec k ie j. » 7 ierskie 76.75 —
powinszowały Sułtanowi spiesznego ogłoszenia firmanu. I skie. >>5 < a. Los y)  . 58 ■■ - *-

cesarskich, i że trzy te rządy zostawiają Sułtanowi 130-75. — Akcye 
inieyatywę, co nie zgadza się z dotychczasowem za-|Rujoie i -ła-m

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W YDAW CA 

A n to n i K lo b u k o tr s k i.

mti^waniem się na rolę ^ 7™ z” 7 ^  U sp o so b ien ie  giełdy: spokojne stełe.
Wszakże sama Polit. Corresp., uchodząca za i n f o r - ------------
mowaną ze źródeł urzędowych, bardzo złe ma poję 
cie o iirmanie sułtańskim, poczytując jego postano­
wienia za ogólniki, a przynajmniej za zasady, bez 
praktycznego ich zastosowania. Do Times a zaś te­
legrafują z Berlina, że firman sułtański wyszedł za 
namową jenerała Ignatiewa, który radził uprzedzić 
akcyę państw europejskich. Otóż zdawałoby się., że 
polityka rosyjska inną jest w Stambule niż w Euro­
pie; a raczej, że interesem jej jest wywołać zatargi 
między Portą a trzema rządami w sprawie inieyaty- 
wy reform. Byłoby to zresztą stwierdzeniem przypu­
szczenia, iż inaczej działa ks. Gorczakow a inaczej 
jen. Ignatiew, ale nie byłoby jeszcze dowodem, ze 
obaj działają bez porozumienia się z sobą.

Poolągl na kolejaob telaiB yob.
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

Kum pieniędzy 1 papierów pnbl
handlową krftkowiką).

23 Grudnia.
(notowany przez IzF 

MjralA
JO h*
o w

(ze I iztnkę) 
.  1 ,

Bubel pepiet. roeyjeki . .
Bubel irebr. obrączkowy .
Te)er pmeki . . . .
Merk niemiecki.....................
Duket holendereki wełny .
Dnket euntryeoki .
Nepoleondor ■
Póiimperyeł „
20-to merkówke nicm. weżne 
Srebro euetryeokie (ze 1 złr.) . • • • •
Kupony enetr. erebr. pletne . . ne 100 zł.

Listy zastawne i obligi:

Si  Potyczkę krejowe gelic. (ze 100 ?ł. w. a.)
blig. mdemn. gel. . . j „ „ „ )

4*liet.ze*t.T.kr.z.1 „ .
liet.zest.T.kr.z.l £  ( .  „ n

goliat, hip. bn.hip.l j  ( „ » „
g o lia t dł. g .z .w ło .| l  \ n „ „
5V,li»tze»t.g.z. kr. *. w Krekowie, zwrotne 

ce 36 let, irebrem ze 100 zł. w. e. 
(ellietzeet. g. z. kr. z. w Krekowie, zwrotne 

ze 86 let, benknotemi ze 100 zł- w. e. 
ty i bet. zest. g. z. kr. z. w Krekowie, zwrotne 

ze 18 let benknotemi ze 100 zł. w. e.
7et liztzeet. g. z. kr. z. w Krekowie, zwrotne 

ze 90 let, benknotemi ze 100 zł. w. e. 
Frioritety benkn g. dleh.ip.w Krek.(zelOOyl) 
tai listy zeztewnekróL Pol. ser. I. (ze 100 r.)
4st listy zestewne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5< listy zestewne król. Pol. (ze 100 r.) 
hrjk lizty zestewne król. Pol. (ze 100 r.) 

Akrye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Kerole Ludwik* po złr. 200 

„ „ Lwowiko-Ozern. „ „ 200
„ ben. hipot. w* Lwowie „ 200 11 . 
.  benkc die Hen. i P. w firek- z «ph 80zł.J * Ż

1 49
1 60 
1 68
0 56 
6 30 
5 32 
9 08 
9 20

11 25
1 05 

104 —

O 5 6 7 ,

11 35

92 —

90 50
100 7599 50

92 50

92 5091 50

92 50 93 50

100 —_  
86 - g .
96 50-8 
96 50 * 
94 503  
83 60 E

99 5 0 _

93 - 3

238 —
140 50137 50

Losy krajowe. 
Losy miest* Krekowe . 
Loij^m^filteniałewowe^

płecą

14 50
15 50

W M t ń  22 Grudnia.
5*/, zjed. dług pań*, benk.

„ .. « * r .
Oblig. ind. nit. Austr.

„ czeskie 
„ „ węgierskie

; ffi&Sw
.. siedimogr. 

5*/. wogierak* potyczkę kol. 
(po 300 frenk.) 130 złr.
Listy tasłaume.

5•/, Benku nerod. listy . • 
gelioyjskie.....................

gel. zekl. kred. włość, 
wogierskie listy . . . 
zekl. kredyt, eustr. . 
zekłedu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Benkn gal. hipot. . .
Poźyciki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .

.. „ w  I860. 
'/. losów pozyczb eustryec.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyozki wpg. 
Comorente . . . 
Krodytowe . . . 
żeglugi parowej ne 
Dunejn ? ,

69 40 
73 65 
99 60

4 0 1  -  
79 25 
86 -  

84 -  
79 25

101 50

96 55 
79 -  
86 25 

100 50

100 -

75
29 
90 60

iądtją

16 — 
17 -

69 50 
74 85

79 50 
86 50 
84 50 
79 75

102 -

Losy księcia Selm . . •
.  Pelfy • • •
m Klery . . •

hr. St. Genois . • •
miasta Budy . . •
księcia Winaiichgreetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Kegleńch . . .
R u d o lle .....................
tureckie 400 bank. .

Akcye bankowe i prtem.
Benku nerod. austryao- . . 
Zakładu kredytowego 
Seglusń Darów, ne D  

Kolei
96 70

100 -  

85 501 
100 50

90 25 
129 50 

90 80

842 -  
107 -  
111 70

244 — 
107 50 
111 90

117 75
133 
76 75 
21 75 

167 25

94 50

118 25 
134 — 

77
22 25 

167 75

95

arów. ne i/unsju
 oc. Ferdynand*

rządowej fr. a. . 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .  
Galicyjskiej . . .
Czemiowiectóej. •
Albrechta . . . 
weg. półn.-wschod. 
ks. Budolla 200 zł. i 
AlfSldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodztóej 
Cisańskiej . . .
wsohodnio-węgierskiej
austryack. p_óin.-z*ch. 

,  Franciszka Józel* 
Benkn englo-eustryecbegó 
Zakładu Kredytowego wfig. 

n  franko-eustryeebef- 
frenko-węgiersbego 
galicyjskiego dl* henc 
i przem. w F " v"” i 

tankowego gel 
w* Lwowie

i płecą żądają
1 38 50 39 -  B

26 50 27 -
28 25 28 75
29 50 30 50
28 - -------
22 2t> 22 75
22 60 23 50
14 - 14 60 K
13 60 14 -
28 25 28 60

921 — 922 -
1204 20 204 40
843 - 345 —

1792 1797
301 60 302 —
170 60 171 -
U l  75 112 -
207 50 208 -
138 25 138 76

118 50 119 -
r. 133 60 133 -

124 - 124 50
123 50 124 60
114 25 116 -
191 50 191 7 5 J
39 - 39 50

148 - - 148 50
159 60 160 -

93 2ć 93 50
188 - 188 25

30 -  

-------

32 -

ro;[ — —

tu płodów _. • 
m gelicyjsk. hipotecznego 
m di* obrotu ogótoego .

Obligi pierwsteństwa.

841 -  
■77 50

Koszycko-BogumińsWe; 
państwowe 8t. 500 fr. 
Emissy* z r. 1867

Cdniowa 8t. 500 fr. 
y 1875-1876 6*/, 

póła. o. Ferd. lOOzłr.m.k. 
.  100złr.w.e. 

.  „ w  srbr. 5*/, 
połudn. półn. nicm. 5°/Q 

za 100 złr. w. e.
5V. w srebrze 
gel. Ker. Ludw.BOOz.w.a. 
w srebr. 5*/» z ł  100. 
Emissya U. . •
Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr.5*/ijZ»100) 

Emissya z r. 1867 •
Siedmiogr. 2 0 0 * .w. *. 
ks. Rudolle 3 0 0 * .w. *.
wsrebr.5V0 ze 100 zł. 

tr. Lloyd 100 * .  m 
ran. pregsbe przem 
po 300 zlr. . .

Waluty.

duket ne wags • 
„ obrączkowy 

Złoto «1 otarto . • •
Napoleondory . . . .  
Fryderyki . . . • «

Luidory (niemieckie) . 
48 — Suwerynt angielski* .
 Impsryeły rosyjskie .
78 — S r e b r o .....................

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . 
Pruski* bilety kesow*

74 50 
142 50 
137 75 
107 10 
[224 -  
100 -  

95 50 
102 25

75 -

138 25 
107 25

100 50

102 50

94 -

j97 -

79 -  
82 25 
70

84 25

82 50

5 37“

9 12

99 -  
97 50

79 50 
82 75 
70 50

84 75

83 50

5 38

9 13

pkoft żądają

11 37 U  44

106 25 106 35

1 68” 1 68”

VjwAwr 22 grudni*.

Dnket holenderski . .
,  cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zest. Tow. fa. gaL 5 |/,

» » * m 4
» Banku hipotecz*. 

Obligi indemn. bez tuponów 
Akcye kolei gelic. Ł L  b.k. 

„ Iwowsko-czem. 
banku hipoteozn. gal.

W e r s s a w a  21 grud.

Listy zastawne 1 seryi .
• » * *kupon . .

m nowe . .
* kupon . .

likwidacyjne . .
kupon . .

gołej werszewsko-wiedeńska 
bydgoska 

.  terespolsk 
Ldik*

5 17 
5 27 
9 08 
1 58 
1 48'/, 
1 68

85 70 
79 50 
91 -
86 -  

206 -  
137 60 
244 -

rub.| kop.
96 45 96 75

—— —  --
1 98% --  —

98 70 94 00
2 48’%, ”  TZ

82 20 82 50
0 22% —  —

__ - 88 -
-  . . . 75 -

117 50 118 50
100 50 101 50

D o L w e w a i  lokaUty: osobowy: potputtny: m tu tam i:
Kraków Odjazd: 6 .u  rano 10.5* rano 9 .u  wiecz. 10.se sńecz. 
Lwów przyjazd: 8.» wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
n 0  W i e l i c z k i  I Kraków  odjazd: 11 .as w poi.

Wielicska przyjazd: 12.** po poł.
n o  N i e p o ł o m i c  • we wtorek, czwartek i sobot
i L  L o godz. 1 min. 19 po południu.

, WiehiMka odjazd. o goaz. x y ^ dniu.
\Nitpolomtet przyjazd. „ * « r  ,  .

D e W l e d l l * ' ^ :  poipUstay: mxMMony: o^bowy.
Kraków odjazd: 6.1 r*n ^  ^  r“ °0 £

/  osobowym raTo o g. G m. 7, mającym w Oświę-piej jechać osobowym : 
cimie

a^po  ̂1 -godzinnym przestanku dalej; jadąc zaą .
nosDiesznym pmjeżdża Big do Wrocławia po 4ej i “ R ym uje  
Tie do 9 ej wieczorem, o której dopiero pospieszny 
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po pMudmu, 
t r z e b a  w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
S o  i t o z  Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Ber lmâ  

n  U  f t P iz A w y i  rano o g. 8 m. 22 ldiio do Orswef 
I. II. i UL klaBa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I . i  EN 
klasa Jadać wiedeńskim o s o b o w r a  pociągiem o g. 3)m. 
po południu, jedzie się do Trzebini (L, EL i ELL kL), z ^ e b m i  
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko 1 1 Ukl.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 5
[ S e  I ,W O W a I  oiobowy: lokalny: miotsany: poapMMWi-
Lwiw  odjazd: 5 rano 6 js  rano 5.5 wiecz. ll.»6 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8 j  wiec*. 5.*s rene 7-17 rano. 
w W i e l i c z k i )  WitUotka odjazd: 5.S4 po poł.

Kraków przyjazd: 6j  po pół.
■ Z  X l e p o t o m i e  i do WMiotki we wtorek, średg i sobet,' 

—5--PT—  Niepołomic* odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu.
rub.| kop | ypdjieMia przyjazd: o godz. 4 mm. 4 po południu.

% W i e d n i a t  Oiobowy: po tp ia tny: mieuany: otokowy- 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano 10.S1 rano 4-4« wiecz. 8.i« wiecz.
Kraków przyjazd: 9.4* wiecz. 8.6* wiec.ll.**przedp. 16-i»rano- 
X P r a s  i o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
X W a r s z a w y 1 lO.i* rano osobowy, 6.7 wiec*, mieszany.

I f "  Godziny przybycie i odjazdu pociągów obliczone
według średniego czasu miejecowego.

5 29 
5 37 
9 16 
1 68 
1 50 
1 69'/, 

86 40 
80 76 
91 80 
86 75 

208 — 
139 50 
246 50
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Ważne dla wielebnego Ducbowieństwa
W  tych dniach wyjdzie na  widok publiczny pier 

wszy zeszyt (9 arkuszy pięknego druku) k a z a ń  
na uroczystość Chrystusa Pana. Za­
wiera następujące kazania: N a nowy rok: 2 kazania 
ks. J. Marczyńskiego T. J., ldno  ks. T. Młodzianów 
skiego., 1 ks. D ra Kerschbauma (z niemieckiego), i 
1 ze starego rękopismu. N a  trzech króli: 1 ks. Jó ­
zefa Clausa (z łacin.), 1 ks. Wnykowskiego i 1 ks 
T . Młodzianowskiego. N a  pasyją: 6 kazań opraco­
wanych podług ks. J. Murczyńskiego. N a  wielki pią­
tek: 1 ks. J. Murezyńskiego, 1 ks. Fabra T. J ., (z 
łacin.), i 1 opracowane z sześciu kazań ks. Madej­
skiego. N a Wielkanoc: 1 ks. Laselve (z łaciri.), 1 ks 
Murezyńskiego (z trzech jedno) i 1 ks. Liberyjusza 
Na poniedziałek, wielki: 1 ks. Laselve (z łaciń.) i 1 
Its. Krosnowskiego T. J .  Zeszyt drugi będzie zawie­
r a ł  dokończenie kazań na uroczystości Pańskie, naj­
m niej po trzy kazania na każde święto. Mogę śmiało 
zaręczyć, że każde da się stosownie użyć. Pre­
numeratę nat-alieyą przyjmuje wy­
łącznie tylko Wydawnictwo d z i e ł  
katolickich Dra W ładysława iTIIl­
kowskiego w Krakowie.

Przedpłata na tom  pierwszy wynosi 2 złr. a. 
D rugi tom  obejmować będzie kazania na święta 
Najświętszej Maryi Panny i ukaże się przed Wiel­
kanocą (m ateryał gotowy) jeżeli tom pierwszy przy­
chylne znajdzie przyjęcie. (3137-1-3)

Wouieść w Wielkopolsce.
H e .  J f .  S t a g r a e z y ń a h l .

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Sza­
nownej Publiczności, Iż otwartym 
zostai H a n d e l  korzenny i win 
pod Nową Bramą L. 467, k óren 
został zaopatrzony w najlepsze ga­

tunki trunków piwa, wódek i wina, wraz 
z  restanraoyą po cenach umiarkowanych.

Przy tymże handlu utrzymuje podpisany 
Ajencyą piwa wyrobu Krakowskieg i J. A. 
Johna i sprzedaję częściowo:

1 butelkę b o k u .............................. 10 c.
1 „ piwa marcowego w bu­

telka1, h porterowych . 9 c.
1 seidlowa but piwa marcowego 6 c. 

zacząwszy od 40 butelek wyżej, o '/» cent. 
na butelce taniej, kaucya na butelkę 6 c
(31021-3) K . Fortuna.

Niniejszem podaję do wiado­
mości, iż sprzedaż mego praw­
dziwego

a n a n a so w e g o

rumu Jamaica
powierzyłem PP.

Stanlsł. Felntnohowi w Krakowie 
M. Jawornloklenra „ 
Jakóbowi Barberowi „

Cena l butelki orygin. złr, 150
» Vr n n „ —'80

Karol Hoeniger,
s k ł a d  p r z e w o z o w y  r u mu  

(3065) w Hamburgu.

Do Królestwa Polskiego
w okolicy Warszawy, do cegielni produ­
kującej rocznic 3 miliony cegieł, urzą­
dzonej na wypalanie węglem w okrągłym 
piecu, poszukuje się biegłego s t r y ­
c h a r z a  z robotnikami p ł a t n e g o  
o d  t y s i ą c a  jako z a r z ą d c ę  c c  
g i e l n i .  Oferty przyjmuje W. Lesiń- 
ski, Kraków, ulica Starowiślna L. 95 
pierwsze piętro. (3100-1-3)

Płótno roum atym owfi
( O i c h t l c i n w a n d ) .

Trzydziestoletnie doświadczenie okazało 
niezaprzeczoną skuteczność tegoż i dlatego 
wszystkim cierpiącym na bóle w krzyżach, 
kolanach, stawach itp. niemoże być dosyć 
polecanem.

Paczka dubeltowego po złr. 2 c. 10, pa 
czka pojedynczego złr. 1 c. 5 . ,

Paryski uniwersalny plaster
na zastarzałe rany, odgniotki itp. w słoi­
kach po 35 c. (3038-1 6)

Do czyszczenia ust jest najlepszą

anaterynowa woda
po 40 c.

która dla swój dobroci przez 15 lat była 
uprzywilejowana. — Dostać można w K r a ­

k o w i e  w Aptece S t o d t m a r a .

Stowarz. Nauczycielek w M o w ie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunkiem  p. M. Holskiej, przy ul.
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 267 I. p iętro , 

zawiązawszy rozlegle stosunki z krajem i zagra­
nicą, m ianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem , Dreznem itd . itd . i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tętn 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
m ającego ich własno dobro na celu. (2142-12-)

W y  d z i a ł  8 t o u a r / , j  g ż e n i a .

Dla pandw właścicieli dóbr.
Kupuję każdą ilość tymotki, ko­

niczyny czerwonej 1 białej,
jak wogóle wszystkie gatunki traw pa­
stewnych, koniczyny, nasie­
nia buraków pastewnych i 
gatunki zboża, i upraszam o nade­
słanie odpowiednich okazów i o podanie 
bliższych szczegółów co do ilości rozpo- 
rządzalnej.

Zarazem polecam mój skład wszelkich 
gatunków n a s i o n  k o n i c z y n y ,  
t r a w  g o s p o d a r s k i c h  i  l e ś ­
n y c h  za poręczeniem rzetelnej i taniej 
usługi. (3096-1-3)

Cenniki przesyłam na żądanie opłatnie 
A l f r e d  l t a s s l ,

S k ł a d  n a s i o n  i p r o d u k t ó w  
w Opawio (Tropau) Szląsk austr.

Kin Literat,
Norddeutscher, der bereits in verscbiede- 
nen Familien mit bestem Erfolge Unterricht 
ertheilt, hat vom 1 Janner 1876 ab noch 
einige Stunden zu besetzen. Gegenslande 
des Unterrichtes: deutsche Conversation, 
Grammatik und Literatur. Auch wiirde der- 
selbe vom 1 April 1876 ab die Vorberei- 
tung einiger Knabon fitr ein deutsches oder 
preussisches Gymnasium so wie Vorberei- 
tuDgen zum oinjahrig freiwilligen Dienst 
nach Preussen ubernehmen.— Sollten Buch- 
druckereibe8itzer oder Verleger in der Lage 
rein, einem deutschen Literaten in Krakau 
be schaftigung z u bieten, wird um Abgabe 
ihrer Adresse ersucht. — Nahere durch 

Madame Noibolecka, K r a k a u ,  Ring.
(3138-1-3)

Promotio in ab- et 
praesentia.

Urzędnikom, prawnikom, księżom, profe­
sorom, aptekarzom , politechnikom, nieprora. 
lekarzom, (dla tych także jako Dr. med ), k tó ­
rzy łatwiejszym sposobem pragną uzyskać na 
wszechnicach europejskich podług przepisów
dyplom D ra  f i l , udziela za nadesłaniem  opisu 
biegu życia i 10 złr. Dyrektor C l a l l ć  w 
W r o c ł a w i u ,  Paradiesstr. 1 4  n a  r o k  
1876/77 każdego czasu poszczegółowych wska­
zówek i rady, odpowiednio do stosunków o- 
snbistych.

NB. D la tych panów, których pobyt w E - 
uropie trudny i niemożebny, postaram  się o 
dyplom uniwersytetu poza Europą w prze­
ciągu trzech tygodni. (3966-1-2)

W. SiojitrsSii
Zegarmistrz

to Krakowie, przy ulicy GrodikiAj 23 0,9
poleca swój s l i l t f i i l  zaopa­
trzmy zawszs w r,oborowe 
JKCgstry pencłułowe, ścien­
ne, stołowe; tudzież w k c -  
f f a r k l  kiosztnkowe 
męzkte od 35 ^  {km <kie

Z-, srebrne od 12 złr, 
ząTfSEy, z 2-letniem po­

ręczeniem; nareszcie b u ­
d z i k i  i $rt»j.*}cc p u  
( l e l k a  z pierwszorzędnych 
fabryk szwajcarskich i fran 
cuskich.

Ceny nmlarkowano. 
Reparacye przyjmuje i wy 

kouywa z całą dokładnością i 1-rocznem 
poręczeniem.

Zjednawszy sobie dotąd zaufanie Szano­
wnej Publiczności, cnego sa dowodem liczne 
listowne uznania dziękczynne, pragnie i na 
dal takowe utrzymać. (2716-15-)

i IEMSEI
( Galizische Boden - Credit - Anstult)

w  K r a k o w ie

Syrop z ehiny i żelaza
p p .  ( ■ r i i M U i i l l  &  l i .

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,
8 ,  i i l l r a  V i v i e n n e .

Jestto  najsilniejszy środek toniczny, jak i posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpano organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, uieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym  gwałtownym boleściom żołądka, któ­
rym kobiety zwłaszcza tak  często podlegają. Przy- 
' lad a  się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
lobudza ap e ty t, u łatw ia traw ienie, przepisuje się 
[zięciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 

drność naturalną. (3046-1-)
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 

Tranczyńskiego i u p. W . R edyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i JRuekera; — 
w Brodach u pp. Kullaka i F ranzosa; — w Rzeszo­
wie u p. Sohaittera.

a s t h m a

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA) 

p p .  G r l m a u H  &  C o m p . ,
Aptekarzy w Paryżu,

8 ,  u l i c a  V i v i e n n e ' .

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstawę belladonnę, stram onium , nikotynę 
albo opium. (3047-1-)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
i powtórzone we F rancyi, przekonały, że konopie 

andyjskie z Bengalu (C anabis iiidiós,) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła ­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości^ u tra­
cie głosu, newrafgioin twarzy i bezsennos'ci.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i u p. W. Kedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinora i Buckets,,— 
w Brodach n p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Scbaitera.

wypłacać będzie za kupon od swych akcyj dnia 2 go  
Stycznia 1 8 7 6  r. do wypłaty przypadający po

dziesięć zlr. w. a.
Kraków d. ‘21 GrudDia 1875 r.

orno Dyrehoya.

H U T A  S Z K L Ą
w dobrach arcyksiążtjcych w Żywcu do wydzierżawienia, 

Chęć dzierżawy mającym udzieli bliższych wiadomości

(3134-1-oj Dprekcya dóbr arcyksiążęcych w Żywcu.

je s t

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu Muełaót gnrillanyrh i wogólności wszelkich głabośel (tlergi

I gardła przez użycie:

SIŁPHIUM CYBEKAlCUin
wypróbowane przez Dra, LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
m iastach Francyi. SILPHIUM  przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku.

W P a r y ż u  w aptekach P P . Derode i Defies, 2, rue Drouot. — W K r a k o w i e  w apte- 
kach P P . T rano.zyrtskiego i Redyka; wo L w o w i e  w apteco P. Mikolascha. (2579 9-24)

(2531.47-)

I V R A *  K K 1 K
sprawiają znakom ite skutki, które uzyskane i p ra ­
wie codziennie poświadczone są przez użycie środ­
ka do porostu brody, c e b u l k e  o a  b r o d ę .

Szanowny Panie aptekarzu! T a cebulka na brodę 
zasługuje rzeczywiście na nazwę cudownego środka, 
gdyż od czterech tygodni używania jej skutek jest 
tak  wielkim, że w następnych czterech tygodniach 
moje długo upragniono życzenie niezawodnie się 
spełni. Froszę mi i t. d.

L u t o m i e r z y c e ,  29 caerwea 1873. A. Kotm.
Wielmożny Panie! Z przyjemnością m ogę Panu 

donieść, iż posiana mi cebulka na brodę jes t bar­
dzo skutecznym środkiem. K rótki przeciąg czasn 
używania jej wystarczył do utworzenia silnego p o ' 
rostu brody. Potrzebuję dla znajomych jeszcze dwie 
paczki, o których nadesłanie pocztą upraszam. Z 
sz a cu n k iem .r-L in z , 25 Czerwca 1872. K. Linhardt.

Wielmożny Panie! Poślij mi Pan  za zaliczką pa­
czkę cebulki na brodę; gdyż została poleconą przez 
jednego z m oich przyjaciół jako skuteczny środek 
porostu brody. Upraszam o przysłanie prawdziwej 
cebulki. — D p a w a ,  5 Grudnia 187i.

Antoni Toman, adjunkt leśn. 
Wielmożny Józ. Fiirst, ap t. w Pradze. Dziękuję 

uprzejmie za cebulkę na brodę, gdyż bardzo dobrze 
skutkowała. Mogę ją  każdemu jaknajłepiej polecić. 

S c h w a r z b a c h  25 Lutego 1875 r.
Karol J. Dirt( przedsiębiorca. 

Cena paczki 2 złr. 10., z przesyłką pocztową 10 
c. więcej. Prawdziwa do nabycia we Lwowie u p. 
i. Ruckerą. apt, pod -Czarnym orłem ." (2800-3-)

Spółka akcyjna M owy machin
p r z e d te m

Breitfeld %kaekI % w Pradze
( f l a s c h i n r  ^ „ a t t - A e t ł e n g e i f e t s c h a f l v o nnalsI ł r e i t f e l r t ,  H a n e k  A C . i n  P r a g )

się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnycłl 
I parowych, browarów, fsibryli słodu, Koraelni, fabryk 
I rafinery,i cukrowych, t a r t a k ó w ,  fabryk parafiny, 
koiłft.in, wielkich pieców l hut żelaznych, jakoteż dostawy 
lllftcllin p a r o w y c h  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewów  

żelaznych i wyrobów z blachy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w  imieniu fabryki.

Dla gospodarstw domowych.
t ł l ó w n e  i i i I cJ r c c  z o m n n i n i i ,

I . ,  A a s ie n i la l io f
(Grabem 31).

! ’ ł n n l * e  z n a j d u j ą  s i l ę i

III., Bennweg 3

w Wiedniu.

L Hugler.
Łaskawe zamówienia tak w  miej­

scu jak zamiejscowe będą natych­
miast najpunktualniej wykonane.

Cała flaszka C/2 miary) 20 cent. Zastaw na flaszkę 10 cnt. 
Fół flaszki (*/4 miary) 11 cent. Zastaw na flaszkę 9 cnt. 

O d p r z e d a j ą c y  o t r z y m a j ą  z n i ż k ę .

(2768-9-10) L. KUGLER.

l i

1
al Fiillunń

BRAUHAUSE

PILSNER BIE
Original Futlunń

aus d e m  b i i r f t ;

b r Au h a u s e .

Jeszcac tylko 3 ciągnienia I
m ają

1839 r. losy państwowe (Rothschllda).
Ciągnieni', wygranych odbędzie s;ę d. Igo  M a r c a  IS S O  z wygranem i ogółem j i r z e H ^ i ło

8  m l U o i i ó w '  z l r .
1 Grudnia 1875 v  seryl wyolągnięto losy :

C « l y  I o w  ( t n ń g t w o w y  z  1 « » 9  r o l t n
zlr. 850

y .  ̂ ,  w o
V4 tego o s t . i t iv e g o ........................................ , 4 3
V,o ............................................................................18

C a ł y  z wykluczeniem najmniejszej

V . ..............................................................
’/* tego o s t a tn i e g o .............................
Ao  ...................................................

1 //  20

wygranej 
złr. 375 
» 70
» 24
» 10 
» 5(atówim wybrana ^ (1 ,0 0 0  iBlr.

rromesy kredytowe złr. 4’50 ŝ em) ĝ wna wygrana 
t*romc8y na losy ni. Wiednia air. **5« j 400 000 Złf

Upraszamy o szybkio zamówienie 1 8 3 0  r .  l o s ó w  n e r y j a y c h ,  gdyż wskutek uad- 
zwycząi wielkiego popytu musieliśmy w przeszłem" ciągnieniu mnóstwo zamówień z powodu 

»  braku losów na bok odłożyć. (3057-5-1'’)

W eila  nowa żelazna młocarnia kieratowa
na (lwa kanie-

więcej niż dawne drewniane. — Bliższych objaśnień udziela na listowne zapytania (924-5-9)

Moritz Well Jnn. I *  Frau&furoSo a. ffl;  gegeniiber der lur’d w. Ilalle. 
R’iłfiry i*H m n ełilii \ w Wiodaln, Fijanzensbruckoastrasse 13.

Wielmożny Pan I .  iirsfliige l
Fabrykant kas »  W iedniu ,

VI. Wallgasse N r. o.
Niuiojszcm poświadczamy Panu, żc podczas pożaru, który powstał 

dnia 1 1 b. ni. w naszym lokalu handlowym, znajdująca się ogniotrwała 
kasa Nr. 7 pochodząca z Pańskiej fabryki, podczas całego trwaoia po­
żaru w ogniu stała i zupełnie nienaruszoną była. Zawdzięczając Panu 
zachowanie ksiąg handlowych, pieniędzy, weksli i innych rzeczy znajdu­
jących się w kasie, polecamy usilnie Pańskie wyroby (3059-1-3)

Wiedeń, 13 Grudnia 1875 r. Z szacunkiem

Renmayer & Mayer,
skład skór.

Tabelki
zamiany miar i wag wiedeńskich 

na miary i wagi metryczne
po 5 cnt. sztuka

w y d a ł  1 s p r z e d a j e

m . d w o r s k i  w  K r a k o w i e
(2146-7-10)

J. Launer
Handel ieiazny 1 norymberski

w Krakowie, ulica Floryańska naprzeciw 
hotelu Drezdmekiego, 

poleca znaczny wybór noży stołowych, kuchennych 
i łyżek, scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzy­
tew, bronzów do firanek, tac i tacek lakierowanych. 
Znaczny zapas naczyń i przedmiotów kuchennych 
zamków,kłódek i narzędzi, ł y ż e w ,  zabawek dziecin­
nych, harmonij ręcznych i ustnych różnej wielkości 
i konstrukcyi, skrzypców, g ita r  i strun, tudzież po­
leca kuchenki naftowe najnowszej konstrukcyi, na ­
czynia i knoty do tychże, maszynki do szatkowania 
i tarc ia  migdałów, newe m iary blaszanne, osełki 
szmirglowe do ostrzenia noży, jako też papier i 
płótno do czyszczenia i polerowania stali, proszek 
do czyszczenia srebra, mosiądzu 1 t. p., oraz laski, 
pnlarasy, grzebienie, pendzle, szczotki i Szczoteczki 
wszelkiego rodzaju i t. d. (3001-6-)

C e n y  n m i a r k o w a u c  
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bez­

zwłocznie.

fabrykanci machin rolniczych 
w  K r a k o w ie , R y n e k  1 .28

polecają PP. R In kom

L o k om oh ile  i m lo e a r i s i e  
p a ro w e ,

U lo c a m ie  k ie r a to w e  I k ie ­
r a ty  p r z e w o ź n e ,  

U to c a r n ie  k ie r a to w e  I k ie ­
ra ty  s ta le ,

R lo c a r n ie  r ę c z n e  piewko- 
w e ,

M lo ca rn ie  r ę c z n e  p ien ko-  
w e  z  za sto so w a n y m  do  
n ich  k ie r a te m  Jedno­
k o n n y m ,

Cenniki bezpłatnie i  fra n c o . (2531-67-)

CLAYTON & SHUTTLE WORTH,

Pełnomocnik S. Hikacki 
agency® dl® HelnJków

lu Krakowie, Rynek Nr. ‘28.

Dr. Schwaiyerą

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie rnęzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespoudeneyą, 
aa nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez (2191-17-36)

Dra Schwalgcra
w Wiedniu, V II, Schoflen/eldg&sse 60.

Uprasza o dokładne podanie adresu.

S iro p  du
dTORGET

używa się z niezawodny u 
skutkiem  przeciw 5* {*.»«>■ 
I«» sca n e r w u  w y mt, 
katarom » Hetlilsi- 
i z o n  8.  łsev ,» e* B )« o iic 8 

I v««7.*łiiłm clerpleiilem f>iepalo­
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kaw) 
wystarcza.

W Paryża, ulica Vivienne, 36, w aptece D ra Cha 
ble, w Krakowie w aptece p. / .  Trmtczyńskicg.: 

w aptece p. W. Redyka. (2469-44-48)

me
ts

« - 5  a %

a

$•2 « S
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za ręczeniem
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(1677-36 ;
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2  'tTt fil • *-«
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:a d-f * » i  1 a
4  S k[73 fit 2  .
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V E L 0 U T
jestto  MĄCziKA. KY^O - iA sptcyałni# 

przygotowań* s Bizmutom, 
dlatego to d z i a ł a  azozęśliwio n* skórę,

• M o i t r M t D B t  p i m y s l & j e  :©S&1«
nadaje cerze

M C  NATURALNA.
HL i

O f d o a k a m i  D r u k a r n i  . C Z A S U *

n a » C « s y a  P f f i r f s s ia a  w  P j v r y a t a ,
s, NA ULICY D S  LA P A K , 9.

W K r a k o w i #  u pp. Jćzsfa  Trauczyaskiego, W. 
iSedyka i Leona Feiutucha, — i w pierwszynh Skła- 
dftoh parfma i ynrtwnrów tnalat.owi.nh /2171-35 ’

Nak)rdom Księgarni i Drukarni 
tJ t i i i i ł  I I o N c n h c i m i t  w B r o d a c h
wycbolzi i jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach

K
Dotąd opuściły prasę:

Tomik I. zawiera: Sierota, napi­
sał JFr. Hoffmann 9 przełożył Bo­
lesław Dunin.

Tomik II. zawiera: P r z e m y t n i k ^  
napisał Pr. Hoffmann9 przeło­
żył Bolesław Dunin,

Tomik III. zawiera: Hrabia i ltiedż- 
wiedziarz, napisał Pr. Hoff­
mann. a przełożyła Paulina z L. Wil- 
końska. (Jestto jedna z ostatnich prac s. 
p. Wilkońskiej.) Każdon tomik kar­
tonowany i ozdobiony czterema pięknie wy­
konami stalorytami sprzedaje się pojedyn­
czo po 50 cent.

Życzący sobie nabywać tę „Bibliotekę“ 
raczy dołączyć na frankaturę po 2 centy, 
a zatem po 52 csnty za każden tomik.

W ydając niniejszą bibliotekę dla m łodego poko­
lenia, mara zamiar przedstawić ma w szeregu przy­
kładów wzory moralności i m iłości bliźniego — tej 
podwaliny szczęścia dla pojedynczego człowieka, 
jak dla całych narodów. Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos, oby ją  zachęciły to naśladowania.

To jedno, czego pragnie wydawca i z serca jej 
zyczy. (2736-13-20)

Nauczyciel prywatny,
w charakterze rektora, z Prus, kandydat 
dla szhół wydziałowych, filolfg, obok zna­
jomości i języka f ancuskiego, życzy sobie 
przyjąć miejsce w dystyngowanej familii.— 
Bliższa wiadomość pod lit M*. £”.  poste 
restante Kr a kó w.  (3086-1-2)

Przeniósłszy moją

F abryk  kwiatów paryskich z Paryża
do K ra k o w a

dó domu Nr. 64 II- piętro przy ul Grodz­
kiej, polecam względom Szan. Dam wybór 
najpiękniejszych i najgustowniej szych kwia­
tów paryskich po cenach nsder umiarko- 
ffsnych, przyjmując zarazem wszelkie za ­
mówienia podług próbek sukien.

(2973-2-3) T. Fachulska.

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań Gospodyń,
PP. Właścicieli gorzelń, piekarń, cu­

kierń itd.

Drożdże prasowane
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna  w Wie­
dniu , które na wszystkich wystawach po­
wszechnych i przez praktycznych zDawców 
za najlepsze w całej Europie uznane, bo 
ouo eą jedynie pewne i najsilniejsze w fer ­
mencie gorzelnianym i piekarskim — przy­
chodzą codzień świeże do Krakowa wyłą- 
czuio do Handlu J a n a  N>ngd przy 
Rynku głównym, jako do głównego składu 
na zachodnią Galicyę. Tenże handel poleca 
także oprócz zwykłych towarów korzennych 
szczególniej świeży transport chińsko-ro­
syjskiej Herbaty w wybornych gatunkach 
od 2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwe 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprze­
dniejszą francuską oliwę z Aix, różne cu­
kierki zagraniczne, grzybki suszone, naj­
piękniejsze rodzenki sultańskie i migdały, . 
miodownik toruński, mąkę ppszteńską i kra­
jową, miód praśny i doskonałe ogórki ki­
szone. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 

francuzki i różne inne likwory.
Zamówienia .zamiejscowe uskuteczniają 

się natychmiast-. (2906-6-)

1 ' r z e d  n n ś l n d o n a n i e i n  o g t r z e g a  s i ę !

K  okowę Wyroby
oddawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

p r z y r z ą d ó w  o d i l r e h o n y r l i  
(pigałki Nr. 1)

I W lW F Z ą a u * ; ' j a w i e n i u  (p ig .N r.H . i wino) 
R l l l I łO Ń t i  t i s i r o j u  l l r . T ! , " e S 0  , 

l  o s ł a l i S e n l i t  (pig. Nr. III. i kokowy eplrytnn, 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a .— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
M o l i r e n - A p o t l i e k e ,  I l l a i n z ,  i przoz jej 
składy w W i e d n i u  Ed. H aubner, Engelapotbeke 
Hof 6 ; w P r a d z e  Jos. F iirst apt.; w P e o z r l e  
J. v. T óro l;, główny skład dla W ęgier; w B e r ­
n i e  Fr. Schonaich aptek. (2180-34-46)

P u r l t a s
ml$ko odśw ieżające włosy.

,,!*url(a«“ nie jest żadną barwą do
włosów, lecz płynem w rodzaju mleka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświeża­
nia białych włosów, tj. powoli, a mianowi­
cie najdnlćj w przeciągu c z t e r n a s t u
dni przywrócić im tę  barwę, k tó rą  poprze­
dnio miały.

_ ł j i* M j* i ta s s 4 nie zawiera żadnego p ier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

jpp~ „ ł’3irittts“
nie barwi, lecz odświeża i to  nietylko naj­
dłuższo i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , ,  P u r ł t i » a “  kosztuje 2 złr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a  spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  S r a m  a r  C ło . w  
W i e d n i u ,  llarlah lirm trM . 3 8 .

Skład w H r i i k o H l e  u K o n a t a n t e -  
g o  W i s z n i e w s k i e g o  aptekarza 
I» p * y  u l .  I T o r y a ś i k i ^ J — W e L w o - 
w i e : u Zygm unta Ruckera aptekarza i L u­
dwika Janowskiego fryzjera .— W T a r n o ­
p o l u :  u F r. Jam rogiow icza aptekarza. — W 
T a r n o w i e :  u M. Głodzińskiego.— W S t r y ­
j u :  u W- Drogowskiego aptekarza.— W S a- 
d o g ó r z e :  u D. ICubinowicza. — W S t a n i ­
s ł a w o w i e :  u F. Stechera apt. (2582-17-25’

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f Ł a k o c i ń s k i .


